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Butdowniczowie największej cementowni w Polsce 


otrzymali wysokie odznaczenia państwowe 


WIERZBICE (PAP) Dnia 11 
bm. w imieniu Prezydenta RP Bole- 
sława Bieruta, wiceminister budow- 
nictwa przemysłowego — S. Pietru- 
siewicz udekorował czołowych bu- 
downiczych największej polskiej ce- 
mentowni w Wierzbicy wysokimi 
odznaczeniami państwowymi. 

Wiceminister Pietrusiewicz 
wręczył betoniarzowi, Władysławowi 
Tarabaszowi i operatorowi ciężkie- 
go sprzętu — Bolesławowi Humie 


— Srebrne Krzyże Zasługi, a Wane 
cławowi Samborowi, betoniarzowi — 
Brązowy Krzyż Zasługi. 

Jednocześnie wiceminister Pietru- 
siewicz dokonał dekoracji Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski inż. Wincentego Zaleskiego 
głównego kierownika robót jednej z 
wielkich budowli. 

24 budowniczych tej samej bu- 
dowli otrzymało Srebrne Krzyże Za- 
sługi, a 14 dalszych srebrne odznaki 
„Przodownika Pracy". 


Rośnie Polska. żelaza i stali, elektryczności 
owocześniejszych i największych pieców hutniczych w Europie 


i mechanizacji 


rozpoczął produkcję dla pokoju i socjalizmu 


Przemówienie premiera Rządu RP J. Cyrankiewicza | 


Robotnicy, technicy, inżynierowie 


huty „Kościuszko“, budowniczowie 
wielkiego pieca, towarzysze i oby- 
watele! 


Zebraliśmy się tu na uroczystość, 


która jest wielkim świętem Waszej 
huty, ale zarazem jest wielkim 
świętem całej pracującej i tworzą- 
cej nowe życie Polski. Nowy wiel- 
ki piec „B*. duma Waszej huty, 
równocześnie duma polskiego hu- 
tnictwa, oddany dzisiaj zostanie do 
użytku. To znaczy, że odtąd przy= 
bywać będzie corocznie naszej gos= 


krok bliżej do socjalizmu. 

Historia Waszej huty i historia 
zbudowania tego wielkiego pieca, 
to w wielkim skrócie historia gos- 
podarki naszego kraju na  przeło- 
mie dwu epok, a równocześnie 
obraz i symbol tego, 
dzisiaj w całej Polsce. Krótko mó- 
wiąc, to historia wielkiej przemia- 
ny, którą przeżywa cała Poiska. 

Huta Wasza istnieje bez mała 
półtora stulecia. Niegdyś, gdy ustrój 
kapitalistyczny znajdował się jesz- 
cze w rozkwicie, rozwijała się i ta 


co się dzieje- 


«'eej surówki. To znaczy, że znowu 


huta. Była wówczas technicznie i 
ekonomicznie przodującym  zakła- 
dem hutniczym. Ale na dziejach tej 
huty odbił się los naszego kraju, 
który w owej epoce znajdował się 
w jarzmie zaborców. 

Przyszedł czas w końcu ubiegłe- 
go stulecia, że ówczesny pruski za- 


podarce o ćwierć miliona ton wię= 


dokonaliśmy wielkiego kroku na- 
przód w rozwoju naszej gospodar- 
ki, na drodze uprzemysłowienia na- 
szego kraju, w realizacji maszego 
wiełkiego Planu 6-letniego. To zna- 
czy, że przebyliśmy znowu duży 


—— 


NA ZLOCIE W BERLINIE 


Podczas zbiorowego pohkazn gimnastycznego został uformowany przez sportow= 
ców napis „POKÓJ“ w trzech językach — angielskim, rosyjskim i niemieckim. 


Politycy amerykańscy 
ujawnili swoje oblicze 


Prezydent Truman w piśmie do przewodniczącego Prezydinm Rady 
Najwyższej ZSRR, M. Szwernika z dnia 7 lipca br. stwierdził, że obo- 
wiązkiem kierowników rządów jest realizacja dążenia narodów do po- 
koju, Tak Kongres amerykański jak i prezydent Truman zapoznali się 
z rezolucją Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i odpowiedzią M, Szwer- 
nika, które wskazywały właśnie drogę realizacji dążenia narodów do 
pokoju. I oto okazało się, że ani prezydent Truman, ani rząd Stanów 
Zjednoczonych nie chcą wypełnić swojego obowiązku wobec narodu 
amerykańskiego i wszystkich narodów świata, Propozycje, zawarte 
w rezolucji Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, a szczególnie propozy- 
cja zawarcia paktu 5 mocarstw dla utrwalenia pokoju między naro- 
dami, zostały odrzucone w Kolejnych oświadczeniach rzecznika rządu 
USA Dermotta, ministra spraw zagranicznych Achesona i wreszcie sa- 
mego Trumana, 

Dermott, już w kilkanaście godzin po otrzymaniu radzieckich do- 
kumentów oświadczył, że Departament Stanu odrzuca wszystkie pro- 
pozycje radzieckie, a w szczególności . wniosek w sprawie paktu pp- 
koju 5 mocarstw. Acheson był bardziej wymowny, niż Dermott. Jego 
zdaniem Związek Radziecki powinien dostosować się do uchwał ame- 
rykańskiej większości ONZ, t, zn. wysłać swoje wojska na pomoc 
Ridgway'owi, który morduje ludność koreańską pod sztandarami ONZ. 
Słowem, pan Acheson rozumie słowo — współpraca tylko jako podporząd- 
kowanie wszystkich narodów dyktatowi USA. Prezydent Truman po- 
lemizował z odpowiedzią tow. Szwernika używając starej metody po- 


lityków imperialistycznych, a mianowicie oszczerstwa. 


Argumentacja, jaką Acheson poparł odrzucenie radzieckich propo- 
zycji, jest tak nie przekonująca. że zwróciły na to uwagę nawet 
dzienniki amerykańskiej wiełkiej finansjery np. „Wall Street Journal", 
Reakcyjny dziennik paryski „Monde“ stwierdza z ironią, że argumenty 
p id wypływają stąd, iż USA dysponują w ONZ większością 
głosów, j 

Istotnym powodem szybkiego odrzucenia radzieckich propozycji 
jest obawa, by propozycja zawarcia paktu pięciu mocarstw nie zyskała 
ry wielkiej popularności wśród społeczeństwa Stanów Zjednoczonych 
i krajów zachodniej Europy i nie wstrzymała tempa zbrojeń, tego źró- 
dła nieprzebranych zysków amerykańskich monopoli, a zarazem po- 
wodu wzrastającego zubożenia mas pracujących krajów kapitalistycz- 
nych. „New York Times“ pisze otwarcie: 
|| „Pakt pięciu mocarstw Spowoduje, że mocarstwa zachodnie będą 
miały ręce zwiazane, Pakt taki będzie przeciwdziałał gotowości mo- 
carstw zachodnich do zastosowania sity...“ 

W słowach tych zawarte jest pełne potwierdzenie śmiertelnego 
strachu monopolistów przed osłabieniem wyścigu zbrojeń i odpręże- 
niem sytuacji międzynarodowej. 

A ślad za amerykańskimi imperialistami wystąpił z negatywną 
wypowiedzią w sprawie propozycji zawarcia paktu 5 mocarstw rzecz- 
mik trancuskiego ministerstwa spraw zagranicznych, Oczywiście fran- 
cuska tuba Departamentn Stanu nie zdobyła się na oryginalność i po- 
wtórzyła jedynie, jak za panią matką, argumenty amerykańskie, Ko- 
mentarze reakcyjnej prasy paryskiej również nie odbiegały od tonu 
atnerykańskich dzienników. Publicysta. reakcyjny Pertinax stwierdził 
z całą otwartością, że rząd amerykański „obawia się wpływu naj- 
mniejszego nawet odprężenia w dziedzinie wysiłku zbrojeniowego”. 

Odrzucenie propozycji radzieckich pozwoliło jeszcze rez wieln 
uczciwym, ale politycznie zdezorientowanym ludziom porównać słowa 
amerykańskich polityków z ich czynami, Wyciągną oni jedyny możli- 
wy wniosek ze swych obserwacji: należy zwiększyć nacisk na rządy 
(mnerielistyczne, by zmnsić je do zawarcia paktu 5 mocarstw. 


i 


borca zaczął sztucznie hamować 
rozwój przedsiębiorstwa na korzyść 
hut Zagłębia Ruhry. Huta popada 
w zastój. Zastoju tego nie potrafi- 
ła oczywiście przezwyciężyć także 
dwudziestoletnia gospodarka pol- 


M 


Budowniczowie 


skich kapitalistów z okresu mię- 
dzywojennego. Wprawdzie w roku 
1937 wysiłkiem polskich inżynie- 
rów i polskich robotników staje tu 


do Prezydenła B. Bieruła 


PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
OBYWATEL BOLESŁAW BIERUT 


My. załoga przedsiębiorstw 


nowoczesny wielki piec „A“, lecz 
(dalszy ćiąg na str. 2) 
a a z 
wielkiego pieca 
WARSZAWA 
budowlano - montażowych oraz 


zaloga huty „Kosciuszko“. przesyłamy Ci meldunek o uruchomieniu 
dla dobra Polski Ludowej na 142 dni przed terminem największego 
obiektu drugiego roku Planu 6-letniego, wielkiego pieca „B“. 
Każdy dzień przynosi nam nowe sukcesy na połu budownictwa 
socjalistycznego w naszej ojczyźnie. 
My, robotnicy, skupieni wokół Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i rządu ludowego pod Twoim przewodnictwem, kro- 


czymy do coraz nowych 
Planu 6-jetniego. 
Tylko dzięki władzy 


zwycięstw w walce 


ludowej stało się 


o pokój i realizację 


możliwe wykonanie 


w tak krótkim czasie wielkiego pieca „B“, który jest dziełem pol- 
skich inżynierów, techników i robotników. 
Przy budowie wielkiego pieca „B“ pamiętaliśmy o Twych sło- 


wach, że „wcielając w życie nasz 


Polski socjalistycznej, wykonujemy 
całych pokoleń polskich rewolucjonistów, Polaków, bo- 


marzenia 


Plan 6-letni, budując podwaliny 
testament i urzeczywistniamy 


jowników o wolność i sprawiedliwość społeczną”, 
Budowa tak nowoczesnego i zmechanizowanego pieca stała się 
możliwa dzieki przyjacielskiej pomocy wielkiego sąsiada i sojusz- 


nika — Związku 
najnewocześniejszych 


Radzieckiego, który dostarczył 
i najbardziej 


przedterminowo 
skomplikowanych ' urządzeń 


mechanicznych i elektrycznych i przysłał doświadczonych inżynie- 


rów do pomocy w montażu. 


Łamiąc trudności piętrzace się w trakcie budowy i montażu, 
pamiętaliśmy, również, iż każdły”*dzień' skrócenia prac — to cégietka 


ow umocnieniu pokoju. 


Budowa ta jest jeszcze 


jednym 


dowodem wiefkich sił twór- 


czych, tkwiących w naszej kłasie robotniczej, 


Te siły twórcze wniwecz 
stów angło - amerykańskich i ich 


obracają i obrócą zakusy 


imperiali- 
zbrodniczych agentów w Polsce, 


dążących do powstrzymania rozwoju gospodarczego naszego kraju. 
Obywatelu Prezydencie, my, robotnicy - hutnicy, przyrzekamy 


Ci, iż nie ustaniemy w wysiłkach, 


aby budowa Polski żelaza i stali 


postępowała coraz szybciej naprzód. 


Damy coraz więcej surówki i 


stali dla budowy podstaw naszej 


szczęśliwej przyszłości, dla budowy podstaw socjalizmu w Polsce, 
NIECH ŻYJE I ROZKWITA NASZA OJCZYZNA — POLSKA 


LUDOWA! 
NIECH ŻYJE AWANGARDA 


KLASY ROBOTNICZEJ, ORGA- 


NIZATOR ZWYCIĘSTW NARODU POLSKIEGO — POLSKA ZJE- 
DNOCZONA PARTIA ROBOTNICZA! 

NIECH ŻYJE NASZ PREZYDENT, PRZEWODNICZĄCY POL- 
SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTH ROBOTNICZEJ, TOWARZYSZ 


BOLESŁAW BIERUT! 


DET | Ea c 
Przebieg u 

CHORZÓW (PAP). W dniu 12 bm. 
zapłonęly ognie w największym i naj- 
nowocześniejszym w Europie wielkim 
piecu wybudowanym w, hucie „Koś- 
ciuszko” w Chorzowie, Bohaterscy bu- 
downiczowie pieca-giganta i cała pol- 
ska klasa robotaicza odniosły w tym 
dniu kolejne, radosne zwycięstwo: 
piec oddany -został gospodarce naro- 
dowej na 4 miesiące i 18 dni przed 
terminem. 

Punktualnie o godz. 10, przy dźwię* 
kach hymnu narodowego, przybywa 
owacyjnie witany przez wielotysięcz- 
ne rzesze premier Józef Cyrankie- 
|wicz, Wraz z premierem przybyli 
Jenie Przemysłu Ciężkiego — To- 


karski, wiceminister Przemysłu Cięż- 
kiego — Żemajłis, wiceprzewodniczą- 
|cy CRZZ — Ćwik oraz przedstawi- 
ciele Komitetu Wojewódzkiego PZPR, 
Wojewódzkiej Rady Narodowej i 
władz miejscowych, minister Bu- 
downictwa Przemysłowego, inż. Cz. 
Dąbiński. . 
Przedstawicieli rządu i partii wita 


w imieniu rady zakładowej Ernest 
Niemiec. U 
Na mównicę wstępuje następnie 


naczelny dyrektor huty „Kościuszko”” 
— inż. Szafrański, 

Szczególne wzruszenie i radość 
ogarnia wielotysięczne tłumy zapeł- 
niające plac przed trybuną, a nawet 
| dachy i konstrukcje sąsiadujących z 
|nimi budowli, gdy przedstawiciel bo- 
haterskiej załogi budowniczych wiel- 
kiego pieca — monter Ignacy Makar 
przekazuje go załodze produkcyjnej. 

Za przedterminowe zakończenie bu- 
dowy dziękuje załodze budowniczych 
przodownik pracy wielkich pieców, 


Zboże dla państwa 


roczystości 


stary, doświadczony wytapiacz =+ 
Walenty Zieleniec, | 

Z kolei zabiera głos premier rządu 
RP — Józef Cyrankiewicz, kierując 
do załogi serdeczne pozdrowienia, 

Słowa premiera Cyrankiewicza bys 
ły raz po raz przerywane huragana= 
mi braw į okrzykami na cześć rządu 
ludowego i Prezydenta Bieruta. Z 


kolei wygłosił przemówienie min. 
Przemysła Ciężkiego, Julian To- 
karski, 


(Teksty przemówień zamieszczamy 
oddzielnie). 

Premier Cyrankiewicz dekoruje na- 
stępnie przedujacych budowniczych 
wielkieśo pieca wysokimi odznacze* 
niami państwowymi. 

Premier Cyrankiewicz sklada deko- 
rowanym najserdeczniejsze życzenia 
dalszej owocnej pracy, W tym sa- 
mym momencie na plac wpada szła- 
jfeła motocyklowa, wioząca znicz za 
/ palony u ognia piecazmartenowskiego 
nowej stalowni hufv „Czestochowa“. 
Edward Hadamik, który przewodniczy 
sztafecie, przodownik pracy z huty 
„Batory” podaje zapalony znicz pre- 
mierowi Cyrankiewiczowi. 

Oczy zebranych śledzą otwór wiel- 
kiego piece» Pochodnia rzucona przez 
premierą ogarnia płomieniem nagro- 


madzone paliwo. Szumi  stłoczone 
powietrze wciskane do pieca z na- 
śrzewnic. Pod wpływem podmuchu 


zapala się koks. Z placu zrywa się 
chmura białych gołębi. 

Na trybunie staje znany w całym 
kraju I wytapiacz huty „Kościuszko” 
— ZMP-owiec Henryk Kowol. odczy= 
tując ze wzruszeniem meldunek zało- 
gi do Prezydenta Bolesława Bieruta, 
(Tekst meldunku podajemy obok), 


płynie coraz większym strumieniem 


Do magazynów gminnych spół- 
dzielni z każdym dniem wpływa co- 
raz więcej ziarna, Niemal wszystkie 
powiaty i gminy w poważnym stop- 
niu przekraczają dzienne plany sku- 
pu. W dniu 9 bm, gminne spół- 
dzielnie w pow, rawsko-mazowiec- 


kim zakupiły 490 kwintali zboża wo- 
bec zaplanowanych 295. W tym 
samym dniu punkty zsypu w pow. 
skierniewickim przyjęły 30 kwintali 
ziarna ponad plan, natomiast w pow. 
sieradzkim 65 kwintali. 

Wiele gmin poważnie przekracza 
dzienne plany skupu, a niektóre z 


Pod niezwyciężonymi sztandarami pokoju i postępu 


Miliony młodych Niemców manifestowały w Berlinie 
gotowość walki przeciw imperializmowi i o jedność kraju ojczystego 


BERLIN (PAP) — Wielkim przeżyciem dlą delegatów 


krajów był dzień 12 sierpnia. 


ze 101 


Ponad 2 miliony chłopców i dziew- 


cząt z całych Niemiec manifestowało w dniu tym w Berlinie prze- 


ciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 


oraz za zawarciem 


traktatu pokojowego z Niemcami w 1951 r. 


"O godz. 8.00 rano trybuny na] 
placu Marksa-Engelsa wypełnili de- 
legaci zagraniczni. Gorąco powitali 
oni  przybywającego prezydenta 
NRD — Wilhelma Piecka—i człon- 
ków rządu. 


W niebo wzłatują setki rakiet, z 
których rozwijają się flagi naro- 
dów całego świata, ' opadające po- 
wolnie na spadochronach. Z róż- 
nych stron miasta przybywają na 
plac kolumny młodzieży niemiec- 
kiej, niosące sztandary ŚFMD i 


dentów. Za nimi posuwa się las 
sztandarów ze sztandarem ZSRR 
na czele. Za nim widać sztandar 
zwycięskiego narodu chińskiego, 


gontów "a imi Związku Stu- 


krajów demokracji ludowej i in- 
„nych narodów. 
Przy dźwiękach fanfar wzlatuje 


w powietrze chmura białych gołębi. 
Orkiestra gra pieśń, ułożoną na 
cześć Zlotu pt. „Niebieskie sztan- 
dary do Berlina!“ Na plac przyby- 


uchroniła nasz kraj przed nawrołtem rządów faszystowskich 


Zebrania w łódzkich zakładach pracy w związku z procesem kliki sanacyjnych oficerów 
W ubiegłą sobotę w zakładach pracy odbywały się w dalszym 


ciągu zebrania załóg fabtycznych, 
szpiegowsko - dywersyjną działalność 


na których robotnicy potępiali 


b. sanacyjnych oficerów. 


W podejmowanych rezolucjach robotnicy i pracownicy umysłowi 


fabryk oraz instytucji domagali się 
sprzedawczyków własnej ojczyzny. 


surowej kary dla zdrajców- 
Jednocześnie wyrażali miłość 


i wdzięczność dla rządu Polski Ludowej oraz dla Polskiej Zjedno- 


czonej Partii Robotniczej, 
niepodległość. 


PAŃSTWOWY MONOPOL 
TYTONIOWY 


„Załoga PMT licznie zebrała się naj ` 


masówce, aby raz jeszcze zamanife- 
stować swą, głębolcą nienawiść do 
szpiegów i dywersantów, działają- 
cych w naszym Odrodzonym Woj- 
sku Polskim“ — pisze tow. Cyndler. 
Burzą oklasków i okrzykami na 
cześć władzy ludowej przyjęto ostat- 
nie słowa referatu tow. Berskiego: 


która rozgromiła spisek, godzący w naszą 


„Siła Polski Ludowej jest niezwy* 
ciężona*. 
W swym krótkim, lecz mocnym 
przemówieniu tow. Karolak z obu- 
rzeniem napiętnował klikę londyń- 
ską, która usiłowała swymi brudny= 
mi rękami zagarnąć władzę w Pol- 
sce, 

Tow. Domagała oświadczył: „Żad- 
ne niedobitki i warchoły zza oceanu 
nie przeszkodzą nam w budowaniu 


szczęśliwej Polski Ludowej. Jeszcze 
bardziej wzmożemy swój wysiłek i 
czujność, aby nie dopuścić do wkra- 
dania się wrogich elementów do 
naszych szeregów. 

Ponadto zabierało głos wielu to- 
warzyszy bezpartyjnych, którzy da- 
wali wyraz uczuciom nienawiści i po- 
gardy wobec szpiegów oraz swej 
wdzięczności dla partii i rządu. 


ZPO IM. PRÓCHNIKA 
„Sala ZPO im. Próchnika wypeł- 
niona po brzegi. Z trybuny rozlega- 
ją się słowa tow. Putko. obrazują- 
cego w swym referacie zbrodniczą 
działalność zdrajców ojczyzny“ — 
i pisze tow. Henryk Augustyniak, 
Ob, Kazimiera Grzelak, przedsta* 
wicielka koła ZMP, z młodzieńczym 
(Dokończenie na str. 2) 


nich miesięczne plany wypełniły już 
w 50 procentach. I tak chłopi graj- 
ny Będków, w pow. brzezińskim, 
plan odsprzedaży ziarna, przypada» 
jący na dzień 9 bm. zrealizowali w 
320 proc., a w gminie Błonie, w pow. 
kutnowskim, w 863 proc. W gmi- 
nie Kurów, w pow. wieluńskim, w 
dniu 9 bm. skupiono 162,5 kwintala 
"zboża wobec przewidzianych planem 
60 kwintali Gmina Charłupia Ma- 
ła, w pow. sieradzkim, do 9 bm. plan 
skupu zboża, ustalony na sierpień 
br., zrealizowała już w 50 proc. 


wają pionierzy niemieccy w bia- 
łych bluzach i niebieskich  chust- 
kach. Ich czołówka niesie wielki 
portret Stalina. Z dziesiątek tysię- 
cy piersi zrywa się okrzyk 
„STALIN*. Nad posuwającymi się 
szeregami powiewa transbarent z 
napisem: „Chcemy jednolitych, po- 
kojowych i demokratycznych Nie- 
miec". Na tysiącach plakatów wid= 
nieje słowo „Pokój* ws wszystkich 
językach świata. 

Niezliczone hasła i transparenty, 
plakaty i okrzyki dają wyraz du- 


*|mie z wielkich osiągnięć młodzieży 


Troskliwa i przewidująca polityka partii 


NRD oraz zdecydowanej 
w walce o jednolite, 
| demokratyczne Niemcy. 

Za sportowcami kroczą grupy 
młodzieży, symbolizujące zwycięs- 
two pokoju, zbratanie się młodzie- 
ży. całego świata na Zlocie Berliń- 
skim oraz znaczenie 5-letniego plà- 
nu gospodarczego NRD. 

Widzowie i demonstrująca mło= 
dzież niemiecka złączeni są jednym, 
wspólnym, potężnym pragnieniem 
— zachowania pokoju. Milionowa 
rzesza młodych Niemców daje prze- 
konywający, potężny wyraz zrozu= 
mienia konieczności „czynnej obro- 
ny pokoju i nieubłaganej walki 
przeciwko podpalaczom świata. 

* M * 

, BERLIN (PAP. — Wdniu 11 
sierpnia odbyło się spotkanie mło- 
dzieży Niemiec Zachodnich z dele- 
gacją polską. Olbrzymi Koepenicker 
Park wypełniło 50 tysięcy członków 
Związku Wolnej Młodzieży Nie- 
mieckiej i 1.000 dziewcząt i chłop- 

| ców polskich, Na snótkanie przybył 
przewodniczący Komunistycznej 
| Partii Niemiec — Max Reimann. 


postawie 
pokojowe i 


SmE 


m::. Jesteśmy i na zawsze pozostaniemy. A zwycięstwo będzie 


nasze. | bez względu na to, 
— żyć będzie program nasz — 


czy my jeszcze żyć będziemy 
program świata wolnych ludzi.” 


(Z jednego z ostotnich przemówień 
Karola Liebknechta) 


Polska staje si krajem silnym i uprzemysłowionym 


Streszczenie przemówienia wygłoszonego przez min. J. Tokarskiego 
na uroczystości uruchomienia pieca w hucie „Kościuszko” 


Towarzysze! 
Uruchomienie w dniu dzisiejszym 
najwigkszego wielkiego pieca w 


Polsce jest wielkim Świętem dla 
całego przemysłu, jest chlubą i du- 


| mg Przemysłu hutniczego, Ten naj- 


większy dotychczas w naszym kra- 
ju wielki piec, zbudowany przez 
polskich inżynierów „przy pomocy 


Przyznanie nagród 
za pokojowe pieśni 


młodzieżowe 

BERLIN (PAP), — Pierwszą nagro- 
ge za najlepszą pokojową pieśń mło- 
dzieżową uzyskał Serałin Tulikow 
(ZSRR) — za „Marsz młodzieży ta- 
dzieckiej”. Drugą nagrodę uzyskały 
następujące utwory: „Pieśń Festiwa- 
la" Anatoli Nowikow (ZSRR), 
„Jedność" — Czue Hsi-hsien (Chiny), 
„Przyjaźń — jedność — pokój” Andre 
Asriel (Niemiecką Republika Demo- 


kratyczna), „Na spotkanie naszej 
młodzieży” — Jean Wiener (Francja). 
Pieśń Tadeusza Skwarczyńskiego 


(Polska) pt. „Nie pozwolimy” nzyska- 
ła honorowe odznaczenie. -Na kon- 
kurs nadesłano około 70 pieśni, 


Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza 


(Dokończenie ze str. l-ej) 


ogólny upadek gospodarczy kraju, 
rogłebiające się kryzysy  nękają 
również Wasz ząkład i uniemożli- 
wiają pełne wykorzystanie nawet 
ówczesnej jego wydajności. Także 
„w roku 1939 łapa pruskiego impe- 
rializmu znów sięga zachłannie po 
polską ziemię i huta dostaje się w 
ręce hitlerowskie. Produkcja obró- 
gona jest na w$twarzanie narzędzi 
mordu i zniszozenia. Rabunkowa 
gospodarka hitlerowska  doprowa- 
dza zakład do kompletnej ruiny. 
Tak samo okupant rujnuje całą 
zospodarkę polską, I wreszcie, dzię- 
ki braterskiej pomocy zwycięskiej 
Armii Radzieckiej, nadchodzi dlą 
Polski wolność i władza ludowa, 
Los huty zmienia się, tak jak zmie» 
nia się los całej Polski. Nigdy jesz- 
cze nie panowało w tych murach 
takie tempo pracy, nigdy  Jeszcza 
nie ożywiał jej taki twórczy duch. 
Wyrazem tego tempa i tego ducha 
fest: wielki piec „B“, który dzisiaj 
zadmuchany zacznie pracować dla 
Polski, dla ludu polskiego. 


Piec „B* wykończony został na 
5 prawie miesięcy wcześniej, ani- 
żeli przewidywał pierwotny plan. 
Tak buduje dzisiaj klasa robotnicza 
Polski Ludowej. Piec „B“ jest naj- 
bardziej nowoczesnym wielkim pie- 
eem polskiego hutnictwa. Taki jest 
wynik twórczej pracy naszych in- 
żynierów, techników, racjonalizato- 
rów, przodowników pracy. Takie są 
założenia techniczne naszego Planu 
£-letniego. 


Piec „B” przy trzykrotnie wyższej 
produkcji, zatrudni przeszło trzy- 
krotnie mniejszą liczbę ludzi. Taka 
Jest droga rozwojowa naszej gos- 
podarki socjalistycznej, mechaniza- 
cji, racjonalizacji, ulepszania pro- 
cesów wytwórczych — wyręczania 
człowieka przez maszynę i automa- 
tyzację wszędżłie tam, gdzie to moż- 
liwe, ulżenie mu i odciążenie go od 
najbardziej znojnych i szkodliwych 
dla jego zdrowia prac. ` 

Piec „B“ jest dziełem polskich 
robotników, konstruktorów i inży- 
nierów. Ich to wysiłek, ich to po- 
mysłowość i twórcza praca kon- 
strukcyjna stworzyła jeden z naj- 
większych w Europie wielkich pie- 
ców. Ich to wysiłek i pomysłowość 
zapewniła mu wysoki poziom te- 
chniczny, Nasz wielki sąsiad I s0- 
jusznik, kraj zwycięskiego socjaliz- 
mu — Związek Radziecki, przyszedł 
pam z pomocą w sprawie najtrud- 
niejszej, dostarczając urządzenia 
mechanizacji I automatyzacji pieca. 


Taka jest historia pieca, taka jest 
historia każdej wielkiej inwestycji 
przemysłowej w Polsce Ludowej. 
Ten sam obraz roztacza się przed 
nami gdziekolwiek się w Polsce 
zwrócimy.  Dokonywa się wielka 
przemiana. Polska cała przeobraża 
się s zacofancgo, mwstecznionego 
gospodarczo | technicznie kraju w 
kraj wielkiego przemysłu, nowo- 
czesnej techniki, gospodarczego po- 
stępu. Tej przemiany dokonywa na- 
ród polski, jego dzielna i oflarna 
klasa robotnicza. Dlatego w toku; 
„, tej przemiany zmieniają się i lu- 
dzie. « Odpada z nas, pozostaje za | 
nami to wszystko, co jest spuścizną | 
przeklętego ustroju wyzysku i prze- 
mocy. Tworzy się nowy człowiek, 
człowiek bndownictwa socjalistycz- 
nego., Nowa Polska, Polska żelaza 
1 stali, elektryczności, .mechanizacji 
1 motoryzścji, rodzi się wysiłkiem 
całego narodu. Ręka w rekę pracu- 
je polski robotnik. chłop i inteligent 
partyjny i bezpartyjny. Klasa robo- 
tnicza przewedzi narodewi w tej 
wielkiej pracy i walce. Klase robo- 
tniczą i cały naród polski prowadzi 
ku wielkiej przyszłości jej czołowa 
przodująca siła polityoma — partis, 
Za nią kroczy cały naród, porwany 
wielkim celem zjedzoczęnuy 1 vwar- 


z 


ty jak nigdy, oddany sprawie niepo- 
dległości, socjalizmu i pokoju. 

Nie ma w naszym kraju ani jed- 
nego uczciwego patrioty, którego 
nie urzekłaby, nie porwała wiel- 
kość zadań, któreśmy sobie posta- 
wili. Otwarty został nowy rozdział 
w historii Polski. W ciągu paru lat, 
zą sprawą ludzi pracy, ojczyzna 
nasza przebyła drogę większą niż 
przedtem w ciągu całych  dziesie- 
cioleci, jeżeli nie wieków. Stało się 
to możliwe dzięki temu, że Polską 
rządzi lud, a nie garstka sprzedaj- 
nych, spodlonych polityków reak- 
cyjnych, wysługujących się obcym 
i rodzimym kapitalistom, przeżar- 
tych zdradą I zaprzaństwem. 

Coraz szybciej i lepiej budujemy 
nowe życie, nową Polskę — kultu- 
rę i dobrobyt. Niczyj tu zysk pry- 
watny, ni ciasny interes klas posia- 
dających nie stawia dzisiaj barier 
rozmachowi twórczej pracy mas. I 
tym się tłumaczy tajemnica, 


czego to polski inżynier, przy po- 


mocy polskiego robotnika i hutni- | 


ka, tworzy dzisiaj z takim zapa- 
łem nowe konstrukcje techniczne. 
Dlaczego dokonuje dzisiaj wielu 
nowych wynalazków, Dlaczego 
stwarza coraz lepsze, coraz wspa- 
nialsza metody produkcyjne. Bo 
wie, że każdy wynalazek, każde u- 
lepszenie znajdzie natychmiast za- 
stosowanie, że będzie z radością 
powitane przez masy pracujące i 
przez kierowników życia gospodar- 
czego. I tym się tłumaczy, dlaczego 
robotnik polski osiąga niespotykane 
dawniej rekordy wydajności, dla- 
czego przekracza /normy produkcji, 
dlaczego przejawia tyle inicjatywy 
racjonalizatorskiej i nowatorskiej. 
Bo pracuje dla siebie. Bo wie, że 
nie ma granie możliwość rozsze- 
rzania produkcji. Bo wie, że poje- 
cia bezrobocia, nadprodukcji, kry- 
zysu i wyzysku zostały już dawno 
wymiecione w tym kraju na śmie- 
tnik bezpowrotnie minionej prze- 
szłości. 

Ale nam, ogarniętym pasją two- 
rzenia i budowania, nie wolno ani 
na chwilę zapominać o nakazie su- 
rowej czujności, Bo oto z tego la- 
musa przeszłości wygląda jeszcze ku 
nam od czasu do czasu widmo mi- 
nionych czasów. W Najwyższym 
Sądzie Wojskowym znalazła się, 
znów na ławie oskarżonych garstka 
nikczemnilców, którzy — zaprze- 
dawszy się zdradziecko wrogom 
naszej ojczyzny, pragnęli z kolei 
cały kraj temu wrogowi zaprzedać. 
W porę pokrzyżowała Ich niecne 
zamiary czujna i karząca dłoń na- 
szej ludowej sprawiedliwości, jak 
to czynić będzie zawsz w stosunku 
do każdego zdrajcy i wyrodka, w 
stosunku do każdej srajki nikczem- 
ników, zdrajców i zaprzańców, co 
ongiś kształcili się w szkole piłsud- 
czyzny, m dokształcali w służbie 
imperialistycznych wywiadów an- 
glosaskich, Ale każda taka sprawa 
winna być dla nas wszystkich przy- 
pomnieniem, że nie ma granic nik- 
czemności, jakich ima się wróg 
Polski, wróg socjalizmu i pokoju, 
|by | próbować zniweczyć nasze dzie- 
Jło i odebrać ludowi polskiemu, to 
co zdobył wielkim swoim wysił- 
jkiem, by narzucić nam znowu pęta 
| niewoli I jarzmo wyzysku. Wzgarda 
|i nienawiść dla zdrajców, oto zgod- 
ina odpowiedź całego narodu. 

Żadne skryte wysiłki tej czy in- 
„nej garstki nikczemników nie są ©- 
czywiście w stanie powstrzymać po- 
tężnego rozmachu naszego budow- 
nictwa, naszego zwycięskiego mąr- 
szu do socjalizmu. Tym niemniej z 
procesu warszawskiego płynie wiel- 
ka nauka. Nauka o obowiązku 
czujności I troski o wspólne dobro 
naszego narodu. Nauka © potrzebie 
walki, z tymi. którzy nie cenią, któ» 
rzy lekceważą, którzy marnują 
znojny wysiłek ludu polskiego. Je- 
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diá- | 


szą opieką otoczymy. nasze fabryki 
i warsztaty pracy. Jeszcze czujniej 
i wmikliwiej chrońmy nasze dobro 
narodowe przed zakusami wrogich 
agentów. Jeszcze wyżej wznieśmy 
sztandar naszego budownictwa. na- 
szej walki o pokój i Plan 6-letni. 
Wy, hutnicy i robotnicy budo= 
wlani, z dumą oddający dzisiaj Pol- 
sce nowy wielki piec, mówicie, 
przemawiacie za cały naród, repre- 
zentujecie wzmożony wysiłek milio- 
nowych mas partyjnych i bezpar- 
tyjnych, robotników, techników í 
inżynierów. Odpowiadacie zgniłemu 
światu ruin 1 wojny wzmożonym 
twórczym wysiłkiem budownictwa. 


W imienia rządu ludowego awe |na drodze do socjalizmu. 


dam Wam gorące pozdrowienia, 
Życzę Wam, towarzysze i ohywate- 
le, robótnicy, technicy, Inżyniero= 
wie nowych sukcesów w Waszej tak 
ważnej pracy dła całego naszego 
narodu, 

Niech żyje dzłelna rałoga bado- 
wniczych 1 pracowników huty „Ko- 
ściuszko'! 

Niech jeszcze mocniej rozkwitają 
plony twórczej pracy mas pracują- 
cych! 

Niech Jeszcze szybełej wzraste w 
siłę nasza uprzemysłowiona ojczyz- 
na! 

Niech żyje Prezydent Obywatel 
Bierut! 


Rokowani ia w: - Kaesoncu 


ame emnene 


Delegacja amerykańska 
na słuszne zarzuty 


PEKIN (PAP) Korespondent 
Agencji Nowych Chin donosi z Kae- 
songu, że 22 posiedzenie parlamen= 
tariuszy obu stron w sprawie za- 
warcia rozejmu w Korei odbyło się 
w dniu 12 sierpnia i trwało od godz. 
10-ej do godz. 11 min. 30. Następ- 
ne posiedzenie wyznaczono na dzień 
13 bm. o godz. 10-ej. 

Na 22 posiedzeniu przewadniczą- 
cy delegacji koreańskiej armii ludo- 
wej i ochotników chińskich — ge- 
neral Nam Ir stwierdził, że strona 
amerykańska ponosi całkowitą od- 
powiedzialność za to, że w rokowa- 
niach nie poczyniono dotychczas 
żadnych postępów. 


ludzi Związku Radzieckiego 1 Uuru- 
chomiony prawie pięć miesięcy 
przed terminem, jest najdobitniej- 
szym dowodem niebywałego rozwo- 
ju naszego przemysłu, naszej g9spo- 
darki narodowej, Jest dowodem, że 
polska klasa robotnicza, a wraz z 
nią cały naród, śmiało I zwycięsko 
realizują Plan 6-letni, budując zrę- 
by socjalizmu w Polsee Ludowej. 


W ciągu 7 lat istnienia Polski Lu- 
dowej huta „Kościuszko“ została 
odbudowane po zniszczeniach: wo= 
jennych, uruchomiono wszystkie 
działy produkeyjne, rozbudowano 
je. Huta „Kościuszko“ produkuje 
dzisiaj o wiele więcej surówki, sta- 
li, wyrobów walcowanych, koksu, 
aniżeli w latach najlepszej koniunk- 
tury gospodarczej przed wojną. 


Wiemy, że kraj nasz był krajem 
zacofanym, krajem wyżysku mas 
pracujących, krajem, który stał się 
łupem polskich i zagranicznych ka- 
pitfalistów. Czasy zacofania, nędzy, 
wyzysku minęły raz na zawsze, 
Nasz kraj kroczy ku socjalizmowi 
przy braterskiej 
Radzieckiego. Nasz kraj staje się 
silny i  uprzemysłowiony. Pro- 
dukujemy dwa razy wićcej surów- 
ki i stali, aniżeli przed wojną, o- 
siem razy więcej obrabiarek i ma- 
szyn, aniżeli w roku 1937, 


Powstaje pytanie, jak to się sta- 
ło, że u nas, w Polsce, budujemy 
nowe zakłady, nowe miasta, uru- 
chamiamy coraz więcej nowych a- 
gregatorów, uzyskujemy coraz wię- 
cej produkcji przemysłowej. Skąd 
się to, bierze, że nast robotnicy 1 | 
robotnice, młodzież i dorośli, par- 
tyjni i bezpartyjni z poświęceniem 
i zapałem pracują przy produkcji? 
Oni wiedzą, że pracują dla siebie, 
dla swoich dzieci, dla ojczyzny, w 
której władzę sprawuje rząd ro- 
botników i chłopów. Pracują z 2a- 
pałem, bo są świadomi celu i mają 
nieograniczone zaufanie do partii 
robotniczej, organizującej sity na- 
szego narodu. 


Nie ma takiej siły, która by za- 
wróciła nas z drogi do socjalizmu. | 
Pod zwycięskim sztandarem naszej | 
partii potrafimy unieszkodliwić 
| wszystkie próby zatrzymywania nas 
Nie uda 
się imperialistycznym agentom tu- 
prawiać dywersji, gdyż ręka spra- 
wiedliwości i władzy ludowej po- 
trafiła i potrafi z całą surowością 
rozprawić się ze zdrajcami narodu 
polskiego. Głos setek i tysięcy oby” 
wateli, domagających się . dla dy” 
wersantów i szpiegów surowej ka- 
ry, jest potwierdzeniem władzy l 
woli ludu, wyrazem coraz bardziej 
krzepnącego frontu narodowego 
chłopów, robotników 1 inteligentów. 
Naród polski odpowie agentom im- 
perialistów jeszcze Śolślejszym sku- 
pieniem się wokół partit i rządu, 
wokół naszego programu bndowy 
Polski socjalistycznej, wokół linii 


UE ANE ENE Tad at RZ a a E 


uchyla się od odpówiedzi 
generała Nam Ira 


Generał Nam Ir podkreślił, że 
Amerykanie usiłują wprowadzić w 
błąd opinię publiczną, twierdząc, że 
domagają się wytyczenia linii de- 
markacyjnej wzdłuż obecnej linii 
frontu. 

Posługując Bie mapą, generał Nam 
Ir wykazał, że w rzeczywistości de" 
'legacja amerykańska domaga się, by 
Unia demarkacyjna przebiegała da~ 
leko w głąb ohecnych pozycji ko- 
reańskich wojsk ludowych i ochotni- 
ków chińskich. 

Delegacja amerykańska uchyliła 
się od odpowiedzi na dobitne zarzu- 
ty sformułowane w oświadczeniu 
generała Nam Ira, 


pomocy Zwi iązku | 


przyjaźni 1 braterskiego sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim. 

W dniu dzisiejszego wielkiego o- 
siągnięcia, w dniu uruchomienia 
wielkiego pieca, w imieniu KC 
PZPR, w imieniu Rządu i Minister- 
stwa Przemysłu Ciężkiego serdęcz- 
nie pozdrawiam robotników budo- 
wlanych, hutników, metalowców, 
inżynierów i techników, którzy swo- 
ją ofiamą pracą przyczynili się do 
zbudowania i przedterminowego u- 
ruchomienia wielkiego pieca w hu- 
cie „Kościuszko“. Pragnę wyrazić 
naszą wdzięczność i uznanie dla ro- 
botników, inżynierów 1 techników 
Związku Radzieckiego za wykona” 
nie automatyki wielkiego pleca, za 
pomoc przy montażu i uruchomie- 
miu. 

NIECH ŻYJE ORGANIZATOR 
NASZYCH ZWYCIĘSTW =- POL- 
SRA ZJEDNOCZONA PARTIA 
ROBOTNICZA! 

NIECH ŻYJE NASZ PREZYDENT 
TOWARZYSZ BIERUT! 

NIECH ŻYJE CHORĄŻY PON 
| JU, WÓnz MAS PRACUJĄCYC 
CAŁEGO ŚWIATA, WIELKI 
STAREJ 


Rząd de Gasperi' ego 
£ 


| uzyskał votum zaufania 
dzięki ingerencji Watykanu 


RZYM (PAP) — Chadecka większość 
lzby Posłów udzieliła votum zsufani 
nowemu rządowi De Gasperi'ego. Za 
votum zaufania oddano 291 głosów, 
przeciwko — 175 głosów, 42 posłów 
| wstrzymało się od głosowanie, Przęciw- 
ko rządowi głosowali komuniści, meja- 
|liści, niezależni lewicowcy i szereg in- 
nych posłów. Poparcia rządowi udv neliti 
prócz chrześcijańskich demokratów tyl- 
ko republikanie. 


Kilka dni przed głosowaniem, które 
odbyło się jawnie i imiennie, oficjalny 
organ Watykanu "Osorwstoca Romano“ 
prontas wzmożone „przygotowanie 
psychologieme*, wzywając chadecką 
większość parlamentu do poparcia rsqdu 
De pal, „AEK OOAEROACA Baoi a RECZNE ego, 
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„Biała księga” 
demaskuje. polity! tę USA 


w Niemczech Zachodnich 


BERLIN (PAP) — Na konferencji 
prasowej zwołanej przez Radę Naro- 
dową Frontu Narodowego Niemiee 
Demokratycznych wręczono niemiec 
kim i zagranicznym dziennikarzom 
„Białą księgę” o amerykańsko-anfgiel-* 
skiej polityce interwencyjnej w Niom- 
czech Zachodnich i o odrodzeniu im- 
perializmu . niemieckiego. 

Treść jej omówił przewodniczący 

FNND — dr. Correns. 

Księga ta, będąca zbiorem doku- 
mentów, zawiera materiały udawad= 
niające, co następuje: 


1) Rządy USA £ W, Brytanii świa- 
domie naruszyły uroczyste przyrze” 
czenia dane w Jałcie t Poczdamie, a 
do których, nieco później przyłączyła 
się także Francja, przyrzeczenia w 
sprawie zlikwidowania niemieckiego 

militaryzmu í hitleryzmu oraz w 
sprawie niedopuszczenia do takiej 
sytuacji, by Niemcy  potrałiły po- 
nownię naruszyć pokój w Europie, 

2) "Trzy imperlalistyczne mocar- 
stwa agresywne działając pod prze» 
wodem USA, wzmocniły pozycję ime 
perializmu niemieckiego włączając 
Niemcy Zachodnie do planu Schuma* 
na | zapewniając tym samym impe- 
rializmowi niemiecliemu na bazie je- 
go przemysłowego í surowcowefo- pis 
tencjału przodujące stanowisko w po- 
równaniu z innymi państwami zie 
chodnio-europejskimi, objętym pla- 
nem Schumańha, 


3) Pod ptzewodem USA trzy agro- 
sywne mocarstwa - imperialistyczne 
©ystematycznie dokonywały rozdarcia 
Niemiec wbrew jałtańskiej | poczdame 
skiej umowie, śwarantującej pólitycz= 
ną i terytorialną jedność Niemiec, 

„Biała księga” zawiera następnie , 
liczne dokumenty, demaskujące prze- 
bieg remilitaryzacji Niemiec Zachod- 
nich, 

Po przemówieniu dr, Corrensa, prer 
mier Grotewohl oraz wicepremierry 
Walter Ulbricht 1 Otto Nuechke 
udzielili wyczerpujących odpowiedzi 
na pytania niemieckieh | zaranicze 
nych dziennikarzy, 


|Zaprzańcom sanacyjnym Zaprzańcom sanacyjnym | szpiegom szpiegom 
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"e WSZTM ECZTZE 


iczyzny! | 


Partia | rząd stoją na straży naszych zdobyczy 


— Pierwszy raa bylem obecny na 
łego rodzaju procesie, Przyznam, 
że serce hilo mi mocno, ddy wcho* 
dziliśmy na a | Najwyższego Sądu 
Wojskowego, Taki bylem ciekawy 
zobaczyć tych łotrów, którzy za do- 
Jary sprzedawali kraj | naród, 

Sala rozpraw miała wygląd Impa» 
nujący, wyposażona we wszystkie 

rzyrządy techniczne, potrzebne do 
ilmowania í transmitowania przez 
radio przebiegu procesu, Słusznie, 
cały naród powinien płyszeć i wi- 
dzieć tych, którzy chcieli sprowa” 
dzić ma nas nieszczęście, przywrócić 
dawny, znienawidzony ustrój, Wiel- 
kie poruszanie powieto na sali, gdy 
wprawadzono 9 zdrajców. Widzia” 


NoamnaZ Ki nk RZA Aera a 


Obecność ma procesie ppetów , 
zdrajców naszej ojczyzny NA 
mnie wielkim przeżyciem. a 
na Tatara, Utnika, Mossora i in- 
nych, przypominałem sobie, że to 
są właśnie el z sanacyjnej zgrai, któ- 
ra rządziła nami przed wojną, któ- 
rej „zawdzięczamy tamte lata 
krzywdy I ucisku. / Te wspomnienia 
obudziły we mnie uczucie miłości 
do naszej władzy ludowej, która 
przekreśliła na zawsze tamte czasy, 
dzięki której odbudowśliśmy nasz 
kraj s okropnych zniszozeń wojen- 
nych, „przekształciliśmy masz ustrój, 
wykonaliśmy plan 3-letnl, a teraz 


ma wszystkich twarzach e. 
wymowne oburzenie. 2000) się w 
nich setki par oczu. Byli tego dnia 
prócz mas delegaci - rohotnicy £ 
wielu lanych miast, Wszyscy g wiel- 
kim polecam przystuchiwali sie 
prze biegow! procesu, Słowa jakie 
wypowiadano koło mnie, wyrażały 
wstręt | oburzenie, 

Słuchając procesu doznałem eA 
cia spokoju i pewności; — Nie po» 
zwolimy triumfować zdrajcom. Pa- 
trzyłem z dumą na przedstawicieli 
Odrodzonego Wojska Polskiego. 
partia, rząd, wojsko ludowe stoją 
na straży naszych zdobyczy. 
STANISŁAW KOSOBUCKI 
ZPB im, Dzierżyńskiego. 


łem 


Z ufnością patrzymy w przyszłość 


pomyślale że elen Sześciolatkę. 
Nąsz rząd, naszą Polska ZJomkosyone 
Partia Robotnicza wiodą qaród do 
dobrobytu, Nasza partia, nasz rząd 
prowadzą politykę pokoju, wasan 
nowe socjalistyczne fabryki, osied 
robotnicze, szkoły, domy kultury. 
Dlatego też fakt, że nasze władze 
wykryły i rozbiły ten potworny spi- 
sek; zdemaskowąły łatrów, których 
widziałem na własne oczy, ieszóre 
mocniej skupia nas pod sztandarami 
PZPR Rak. rządu Polski Ludowej. 


FRANCISZEK PAWŁOWSKI 
ZPB im, Szymańskiego, 


Troskliwa i przewidująca polityka partii 
uchroniła kraj przed nawrotem rządów faszystowskich 


(Dalszy ciąg ze str. 1-€j) 
zapałem oświadcza, że młodzież za- 
kładu swą wzmożoną pracą zadoku- 
mentuje imperialistom, którzy za 
pośrednictwem swych  sługusów 
chcieli zaprzepaścić zdobycze Polski 
Ludowej, że klasy robotniczej nic nie 
zdoła złamać. 

Następnie przemawiały ob. ob. 
Wanda Otto i Helena Florczak pod- 
kreślając, że dzięki sile i czujności 

naszej partii, wrogie elementy nie 
zdołają nigdy wkraść się do szere- 
gów budowniczych szczęśliwego ju- 
tra Polski Ludowej. 


ZPB IM. DUBOIS 


Na masówce w ZPB im. Dubois 
wzbudziła niezwykle żywe zaintere- 
sowanie wypowiedź tow. Józefa 
Krzywańskiego, który osobiście przy- 
słuchiwał się przebiegowi przewodu 
sądowego przeciwko klice zdrajców 
i dywersantów. W prostych i żywych 
słowach charakteryzował on sylwet= 
ki byłych oficerów i sługusów an- 
glo-amerykańskich kapitalistów. Nae 
stępnie zabrała głos tow. Wiaderek, 
która w ostrych słowach potępiła tę 


szcze azujniejszą, jeszcze troskliwa | zbrodniczą szajkę zdrajców. Tow. 


Łuszczyński podkreślił, że klasa ro- 
botnicza musi być czujna; aby uda- 
remnić wszelkie wfdogie zakusy 
zdrajców Polski Ludowej: „Z wro- 
gim elementem będziemy walczyć | 
z całą surowością wymierzać mu 
sprawiedliwą karę". 


W ZPB IM. I DYWIZJI 
KOŚCIUSZKROWSKIEJ 


„Cisza zapanowała na sali — pi- 
sza korespondent Bolesław Bratek, 
gdy na mównicę wstąpił tow. Zyg* 
munt Studzianny, który opowiedział 
o przebiegu procesu w Warszawie, 
dzieląc się z towarzyszami pracy 
swymi spostrzeżeniami. 

„Proces ten nauczył mnie wiele — 
oświadczył, — Na własne oczy wi- 
działem tych nikczemnych zdraj- 
ców Ojczyzny i gdy wyszedłszy na 
ulicę, oglądałem naszą piekną, odbu= 
dowującą się stolicę, czułem jeszcze 
bardziej zgniliznę moralną tej ban- 
dy szpiegów, co ośmieliła się rzucać 
oszczerstwa na nasz rząd, na NAasZĄ 
partię", 


ZPJ IM. WRÓBLEWSKIEGO 
Niezwykle żywe zainteresowanie 
, | wywołała wypowiedź tow. Stefana 


| Bocheńskiego, który był obecny na 
procesie w Warszawie M. im 
oświadczył on; i 

„Mogę śmiało oświadczyć w imie- 
niu nas wszystkich, że w odpowiedzi 
na zbrodniczą działalność kliki fa- 
szystowskiej wamożemy wydajność 
pracy i wykonamy przedterminowo 
Plan 6-letni". 


Podczas gorącej dyskusji między 
innymi zabrał głos taw, Michorek, 
stwierdzając, iż nie mógł opanować 
wzburzenia na myśl o zbrodniczych 
zakusach szajki szpiegów. Cała za- 
łoga manifestowała swe gorąca u- 
czucia dla rządu Polski Ludowej, 
dla partii, która wykryła i unióest- 
wiła potworny spisek. 


Obniżka cen warzyw i owoców 


W dniu 13 bm. wchodzi w życie 
rozporządzenie, dotyczące obniżki een 
warzyw i owoców w sektorze uspo- 
łecznionym. Równocześnie z obniżką 

nastąpi poważne uporządkowanie cen 
na terenie całego kraju, 

Opóźniony wskutek chłodów panu- 
jących w maju, tegoroczny * sezon 
owocowo - warzywny powodował 
czątkowo wysokie ceny tych śrtyki: 
łów, Wzrastająca jednak obecnie z 
każdym dniem podaż warzyw i owo- 
ców, pozwala na przeprowadzenie 
znacznej obaiżki cen, 

Tak mp. cena pomidorów wynosić 
bedzie za kg, od 2 zł, 70 gr. do 5 zł. 
80 gr, ogórków sałatówych = 65 do 
75 gr. jabłek stołowych — 2 zł, 45 gr. 
do 3 zł 40 gr, ziemniaków — 65 do 


90 gr., kapusty — 65 do 80 gr., gru- 
szek — 3 zł, 50 gr. do 4 zł. 15 gr. itd. 

Podane ceny ać owóce i wa- 
rzywa I gatunku: II gatunek będzie 
o 20 do 40 procent tańszy, W miarę 
wzrostu podaży, ceny te będą dalej 
obniżane, 

Niepokojące, częstokroć przez czy* 
telników sygnalizowane zjawisko po- 
ważnej rozpiętości cen między po- 
szczególnymi placówkami handlu 
uspołecznionego w tvch samych nawet 
miastach, wywoływało zamieszanie-ma 
rynku. Ustalenie niższych od daotych- 
czasowych — cen na warzywa Í owo» 
ce i ich uporządkowanie, przyjęte be- 
dzie z dużym zadowoleniem przez naj- 
szersze rzesze konsumentów, 


Służba imperializmowi 


mal procesy, związanć z robotą re- 
skcji w Polsce. 

Dwie okoliczności natomiast sfa- 
nowią szczególną cechę tego próce- 
su, dwie okoliczności występują tu 
po raz pierwszy — przynajmniej po 
raz pierwszy w formie tak dobitnej 
1 wyraźnej. 

Oskarżeni obeenego procesu usi- 
łowali rozsadzić ca wewnątrz odró- 
dzone Wojsko Polskie. 

Odródzone, ludowó Wojsko Pol- 
skie — tò ńkochane dziecko narodu 
połskiego, to duma i chluba narodu 
polskiego. 

Odrodzone, ludowe Wojsko Pol- 
skie zrodziło się "z wielkiego prze- 
wrotu społecznego, jaki dokonał się 
w Polsce, zrodziło się dzieki waice 
polskich mas ludowych i dzięki po- 
mocy Związku Radzieckiego. 

To temu odrodzońemu Wojsku 
Polskiemu zawdzięcza naród polski, 
że w godzinę zwycięstwa nad hitle- 
rowskim faszyzmem Polska znala- 
zła się w obozie zwycięzców, w obo- 
zie antyhitlerowskim. 

Odrodzone, ludowe Wojsko Pol- 


snuje się | Armii 
czarną nicią poprzez wszystkie ie- | sojusz miedzy Polską Ludową 


Zawiodły rachuby ma Mikołajczyka i Spychalskiego 


i 


polski zdemaskował agenture szpiegowską 


przekreślił jej zbrodnicze plany 


Dokończenie mowy oskarżyciela publicznego w procesie organizacji dywersyjno-szpiegowskiej 


Radzieckiej  scementowało 


a 
Zwiążkiem Radzieckim, podstawę 
wszystkich sukcesów narodu gól- 
skiego, gwarancję niepodległości 


Polski i szybkiego rozwoju Polski ku 
socjalizmowi. 

Odrodzone, ludowe Wojsko Pols 
skie od pierwszej chwili swego po- 
wstania zabezpieczało narodówi pol- 
skiemu możność pokójowej i twór- 
czej pracy. 

Odrodzońe, ludowe Wojsko Pol- 
skie stoi na straży granie Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, zabezpiecza na- 
ród polski przed drapieżnymi łapa- 
mi międzynarodowego imperializmu. 

Odrodżone, ludowe Wojsko Pol- 
skie to krew z krwi į kość z kości 
ludu pólskiego, 

Przeciwko temu Wojsku Polskie- 
mu podnieśli rekę oskarżeni. 

To odrodzone Wojsko Polskie 
chcieli podkopać od wewnątrz i o- 
słabić, wykorzystać je dla «swych 
przestępczych antynarodowych pla- 
nów, przeciwko masom ludowym, 
przeciwko ludowej Rzeczypospolitej. 

Jest to zbrodnia, w której podję- 
tin oskarżeni niniejszego 


obficie przelaną u boku Wielkiej | przestępczego pierwszeństwa, 


Perfidna! dwulicowość oskarżonych 


Druga cechą ś$zczególną niniejsze- 
go procesu jest wyjątkowo perfidna 
dwrilicowość, która stanowiła sy- 
stem roboty oskarżonych, dwulico- 
wość, która legła u podstaw ich 
koncepcji, dwulicowość, która prze- 
sycała całą ich działalność, 

Wszystkie śpiski jakie rozpatry- 
waliśhy dotąd ukrywały się w pod- 
ziemiach konspiracji. Ich kierowni= 
cy i uczestnicy oszukiwali władze 
państwa ludowego, udając ućzci- 
wych obywateli.sAle nie mieliśmy 
dotąd ani jednego procesu, w któ- 
rym poństawową metodą działania 
śpiskowtów było tak pertiane ma- 
skowanie zdrajców szatami żwo- 
leńników władzy ludowej — po tö, 
aby móć tym skuteczniej p dzić 
swą ańtyludową i antynarodową fto- 
botę. 

Oskarżeni niniejszego proteśti o=- 
ezukiwal kraj, haród, obóz demò- 
kratyóćżńy, państwo oz w spó: 
sób, który pod względem dwiilico- 
wości, obłudy, perfidii, wyrafinowa- 
nia stanowi obraz szczególnie ôl: 
mierzły. 

Kierowali różnymi odcinkami Wój 
sza Polskiego, niektórzy z nich wstę- 

wali do partii demokratycznych. 
W wielokrotnych oświadczeniach 
publicznych występowali na pokaz 
przeciwko koncepcjom politycznym 
reakcji, akceptowai obłudnie *po= 
glądy obozu demokratycznego. 

Czynili to po to, aby móc w swej 
ukrytej, spiskowej dzidłalności sku- 
teczniej penetrować i pracować nad 
zniszczeniem tego wsżystkiego, co 
zbudował naród polski. 


| 


ziemnej, dywersyjno - szpiegowskiej 
działalności móc tym łatwiej @ý- 
sługiwać się wrogom Polski tmdo- 
wej. 

ich słowa wypowiadane piblicz- 
nie były jedynie przykrywką ich 
przestępczej roboty”spiskowej, fiia- 
ły jedynie ukryć przed narodem ich 
prawdziwe oblicze, oblicze zaciek- 
łych wrogów natodu polskiego, haj- 
mitów imperializmu, _ 

„Nie napisałóm ani słowa prze- 
ciwko Polsce Ludowej, pisałem 
wszystko ża nią, w jej obronie; — 
oświadczył na tej sali o swych j- 
cach publicystycznych osk. Kirch= 
mayer: i 

Ale osk. Kirchmayer nie mógł za- 
przeczyć, że ta sama ręka, którą pi- 
säl prace publicystyczne nie zawie- 
tające „ańi sława przeciwko Pôl- 
cë Tatdowej, a wszystko w jej obro- 

nie* — tła samą ręka jednocześnie 
skrzętnie wynotówywała z tertno- 
ych raportów śżyiegowskich i łą- 
czyła w jedną syntczę materiały wy= 
wiadoweże skierówane przeciwka 
Polsce ludowej i doręczała je przed 
stawicielom imperializmu działa- 
jącym przeciwko Polsce Ltdowej. 
Ta dwulicowość, to bezgraniczne 
zakłamanie, ta skrzętnie ukrywaną 
sprzeczhość między  pizestępczymi 
czynami, których się dokonuje w 
ramach konspiracji, a maską uczci- 
wego demokraty, którą się nosi w 
życiu publicznym dla tym lepszego 
osłonięcia swych konspiracyjnych 
przestępstw — oto drugi nie mniej 
ochydny tytuł oskarżonych niniejsze- 
go procesu do przestępczego pierw- 
szeństwa w stostinku dð innych re- 


Czynili to pó to, aby w swej pod-|akcyjnych spiskowców. 


Słabość reakcji polskiej 
i jej imperialistycznych protektorów 


Rzećz jasna, że dwulicowość tå 
powiększa wińtę oskarżonych, że czy- 
ni ona ich zbrodniczą działalność 6 
wiele bardziej niebezpieczną. 


Oskarżeni działali tutaj ze szcze- 
gólnie nasiloną złą wolą, musieli so0= 
bie bardziej niż ktokolwiek z ich po- 
przedników zdawać sprawę 2 pgzė- 
stępczego charakteru ich roboty. 


Ale metoda dwulicowości zastoso= 
wana przez oskarżonych świadczy 0 
ich poczuciu słabości, o ich izolacji 
w narodzie, 


Dwulicowość — to metoda walki 
kierunków i grup, które utraciły o+ 
parcie w narodzie | muszą całą swą 
akcję opierać na oszustwie i okla- 
mywaniu mas. 


Otó dlaczego nie możemy ograni- 
czyć się do samego stwierdzenia 
faktu dwulicowości oskarżonych i 
46 żaliczeńia go w poczet okoliczno- 
éc szczególnie obciążających oskAr- 
żonyćh. 

Musimy zastanowić się nad źró- 
dłami i przyczynami tego faktu, 


musimy ocehić go należycie, usta 
wić w świetle całokształtu tocząćej 
się w Polsce walki „klasowej, walki 
pomiędzy budującym swe nowe, 
lepsze życie naródem połskim a 
resztkami polskich klas wyżyskują= 
cych, które przekształciły się w bas 


zę imperialistycznych |agentur w 
Polsce. 
Dwulicowość zastosowana  prźeł 


oskarżonych obecnego procesu pó 
raz pierwszy jako szczególna meto= 
da walki z ustrojem demokracji lu- 
dowej w Polsce — ta dwulicowość 
i obłuda wynikają nie z siły reakcji 
polskiej, lecz z jej słabości, z jej 
klęski. ` 

Wynikają one że wzrostu doświad- 
czenia  pólityczńego 1 świadomości 
politycznej narodu polskiego, z ze- 
spolenia wszystkich podstawowych 
warstw narodu wokół ohozu demo- 
kracji ludowej, ż odporności narodu 
polskiego na reakcyjną propagandę. 

Wynikają one z bankructwa po- 
przednich metod walki, z klęsk pō- 
niesionych przez reakcję polską i jej 
imperialistycznych protektorów. 


W sojuszu z hitlerowskim okupantem 


Zatrzymajmy się przez chwilę 
przy tych klęskach, Dla poglądów 
głównego trzonu reakcji polskiej 
okresu wojennego i okresu bezpo- 
średnio po wojnie charakterystyczny 
jest dokument, który figuruje w do- 
wodach rzeczowych. 

Dokumeńt ten — w którego opra- 
Cowywaniu brali czynny udział osk. 
óśk. Tatar i Kirchmayer — to re- 
ferat Bora - Komorowskiego na po- 
siedzeniu Krajowej Rady  Porozu- 
miewawczej z dn. 14. X. 1943 r. 

Referat ten zawiera niezwykle 
jasny wykład zasadniczej koncepcji 
łączącej wtedy najbardziej faszy= 
stówskie, najbardziej awanturnicze 
ódłamy reakcji polskiej z pseudo - 
lewicą, W agi Sosnkowskiego, 


Doboszyńskiego, Pełczyńskiego, Ko- 
pańskiego, endeków, sańatorów i 
WRN-=owców. 

Do czego sprowadza się ta kon- 
cepcja? 

Po pierwsże pragnie ona podtrzy= 
mania jak najdłużej hitlerowskiej 
okupacji w Polsce, aby do Polski 
dotarły anglosaskie wojska okupa- 
cyjńe z Sosnkowskim i całą emigra- 
cyjną reakcją w ich ogonie, 

„„Nie móżemy doprowadzić do 
powstania — mówi Bor - Komorow- 
ski — gdy Niemcy trzymają ciągle 
jeszcze front wschodni i osłaniają 
nas z tej strony. 

Nie możemy wywoływać powsta: 
ńia przeciwko Niemcom jak długo 
trzymają oni tront rosyjski." 


procesu 
gkie swą bohaterską walką i krwią | mogą sobie śmiało rościć prawo RARE Bor przewiduje 


Tak wióc koncepcja Bora = to 
traktowanie hitlerowskiej Trzeciej 
Rzeszy jako swoistegó  Sojuśznika 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 
Cytujemy dosłownie: ; , 

„Zdajemy sobie sprawę, że wal- 
ka z wojskiem niemieckim, stacjo- 
nującym w Polsce, a zwłaszcza po- 
wracającym z frontu rosyjskiego 
przez Polskę do Rzeszy, odbiłaby 
się niekorzystnie na przebiegu po- 
wstania,., Powtarzam — chcemy 
tej walki uniknąć i dlatego wszę- 
dzie gdzie nie mamy pewności, że 
wojsko będzie się z nami biło, a- 
graniczamy się do odpowiednio 
silnej obserwacji jego oddziałów"... 

kor - Komorowski nie ukrywa 
zasadniczego oblicza swoje kon- 
jcepcji. Mówi on wręcz, że chee za- 
chować hitlerowską okupację w 
Polsce, że chee przyjeznego Stosun- 
ku do Wehrmachtu, przede wszyst- 
kim w celu ułatwienia Sobie przy- 
sziej walki ze Związkiem  Radziec- 
kim. 


Strach przed narodem polskim 


Oprócz wojny że Związkiem Ra- 
w swym 
referacie jószcze drugą wójnę — 


z polskimi masami ludowymi, Z nA- 
rodem polskim. j 5 
Cytujemy znowu dosłownie: 

„.„.Żródłem  zagrożeńia będzie 
wielotysięczna masa Polaków, wy- 
kolejonych przez rządy okupanta, 
wtrąconych na dno  nędży lub 
pchnietych do bandytyzmu. Łat- 
wo może ona podpaść pod kierow- 
ńietwo komuny, operującej skraj= 
nie demagogicznymi hasłami. 
W tej masie łatwo będzie pobu= 
dzić skłonności anarchiczne, któ- 
rych tózżpętaniu może żapobiec 
tylko wprowadzenie twardych 
norm bezpieczeństwa i porządku". 
Mniejsza o obelgi, którymi wy- 
tworny bywalec torów wyścigowych 
obrzuca robotników i chłopów. Zza 
obelg wyżiera wyraźnie i niedwu- 
znacznie strach przedstawiciela ob- 

szarnictwa i kapitału przed masami 
ludowymi, przed ich awińigardą, 
rewolucyjną partią proletariatu, 
przed  ludowo-socjalistyczną re- 
wółucją w Polsce: 

Zza tych obelg wyżiera wyraźnie 
i niedwiiznacznie tęsknota do terro- 
ru faszystowskiego, do zastąpienia 
nióćrnieckich represji, niemieckiej 
gestapo, rodzimymi polskimi, 
„twardymi normami bezpieczeństwa 
i porządku“ sanacyjnego u. 

Pan Bór w śwym przemówieniu 
nakreśla cały program wprowadze- 
nia tych „norm“. 

„Wyżej wyrażone poglądy 
skłaniają mnie do wyrażenia po- 
glądu © konieczności wstrzymania 
sią w okresie walk o zabezpiecze- 
nie naszych granic od wszelkich 
zamierżeń, zdążających do wpro- 
wadzenia w tym okresie zasadni- 
czej przebudowy naszego ustroju 
społeczno-politycznego, a tym 
bardziej od dążności do stwarza- 
nia faktów dokonanych pod tym 
względem siłą". 

Bor wysuwa tu szereg środków: 
„Przede wszystkim konieczne 
jest zorganizowanie 
spiracji siły policyjnej w postaci 

silnego PKB 


go i (Państwowy 


Wiadomo, że powstańie to wy 
wołane zostało nie tylko beż lz- 
godnienia z Armią Radziecką, ale 
że było óńo swym ostrzem skiero- 
wane przeciwko tej armit, Wiado- 
mo, że celem jego — zgodnie z pla- 
nem „Burza“, zgodnie z koncepcją 
wyłożoną przez Bora-Komorow= 
skiego, w jego cytowanej przeż nas 
mowie — było opanowanie War- 
szawy, zaiństalowanie w niej rzą- 
du Mikołajczyka dla przeciwstawie- 
nia go PKWN-owi. 

Wiadomo, że pewne koła Wehr- 
machtu skłonne były pójść na ten 
eksperyment i pertraktowały w tej 
sprawie ze Sztabem Bora. Wiado- 
mo również, że cały ten plan stra- 
tegii spod znaku Mikołajczyka i 
Bora zbankrutował haniebnie, gdyż 
z jednej strony doły powstańcze 
potraktowały na serio walkę prze- 
ciwko hitlerowskim okupantom, z 
drugiej zaś — kierownictwo Trze- 
ciej Rzeszy nie chciało pójść na bö- 
rowską koncepcję walki w słowach 
a sojuszu de facto, żądało fórmalne- 
go zadeklarowania się po stronie 
hitleryzmu, 


Materiały ujawnione w toku fozż= 
prawy sądowej dają cenny przy- 
czynek do oświetlenia zagadnienia, 


jak dalece ówczesne kierownictwo 
AK i kierownictwo londyńskie 
uświadamiało  sc>ie przestępczy 


charakter ich czynu. 
Proklamując powstanie w sierp- 
niu 1944 r. Bor-Komorowski dzia- 
łał zgodnie ze swoją zasadniczą an- 
tyradziecką i antyludową linią po- 
lityczną, lecz zaraz m działał wbrew 
wsżłystkim  przesiańkom  niezbęd- 
nym dla zwycięskiego powstania. 
Działał wbrew nim, gdyż szło mu 
nie © wyzwaleńić Warszaw”, Die o 


| 


już w kon=! 


jednolicie i sprężyście dowodzone- | niewątpliwie sprowokówenie pow: 


Zbrodnicza gra polityczna kliki londyńskiej 


Cytujemy znowu dosłownie: 

„..Musimy być przygotowani na 
stawienie zbrojnego oporu wojsku 
radzieckiemu,  wkraczającemu do 
Polski". 


To mówi Bor - Komorowski w 
chwili, gdy pod ciosami Armii Ra- 
dzieckiej zaczyńa pękać dławią- 
ca Polskę hitlerowska machina 
wojenna, Mówi to wtedy, gdy 
żołnierz radziecki óbficie prze- 
lewa swą krew na polach walki z 
hitłeryzmem, niesie wolność naro- 
dowi polskiemu. Stwarza Polsce 
możność pomszczenia klęsk ponie- 
sionych wW tragicznym  wrżeśńiu 
1939 r. Bor - Komorowski, wspólnik 
winowajców katastrofy  wrżeśnio= 
wej, chce pchnąć naród polski w 
konflikt ze Zwiazkiem Radzieckim, 
jedyną siłą niosącą wolność naro- 
dom ujarzmionyń  pizez Trzecią 
Rzeszę, usiłuje sprowadzić nas do 
kaniebnej roli sojuszników hitlerow- 
skiego Wehrmachtu. 


Korpus Bezpieczeństwa). 

Nie do pomyśleńia jest skutecz- 
ne paraliżowanie  niebezpieczeń- 
stwa bez uprzedniego rozpoznania 
'go, toteż konieczne jest zórganizo= 
wafie żawczasii sprężystego wy= 
wiadu wewnętrznego". 

Koncepcja jest jasna: 

Spółka z militłaryzmem miemieć= 
kim w tej ćży inńej postaci fń 
wewnątrz zaś kapitalistyczńó =- 6b= 
szarniczo - faszystówska dyktatura 
=— wto jej treść. 

Koneepcja tà jednak była skaza= 
fa na Wankructwó, gdyż nie uw- 
zględniała zasadniczych żtnian, ja= 
kie żarówńo w Pólsee jaki W 
świecie dokonały sią w ciągu lat 
międzywojennych i %. okresie Woj- 
ny ż Hitlerem. 
Koncepcja ta iłfżyła ha powrót dö 
Polski kapitalistów i obszatników 
w furgonach anglo-amerykańskiej 
armii okupacyjńej. > 

Była to końcepcja złudna, bó nie 
brała pod uwagę półęsi ZSRR, nić 
przewidziała, że armie anglo-ame< 
rykańskie ufgrzężną w Ardenach 
wtedy, kiedy Armia Radziecka bęs 
dzie już nie tylko ża Wisłą, 1ecź 
również za Odrą i Nysą Łiżycką. 

Koncepcja ta liczyła na to, że uda 
się powstrzymać i żanamować wal= 
kę polskich mas ludowych o apra- 
wiedliwość społeczną, o wywłaśż= 
czenie wielkiego kapitału i obszar= 
nictwa. ` 

Była to rachuba fałszywa, gdyż 
nie doceniała świadomości, dojrza= 
łości politycznej polskich mas ró: 
botniczych i chłopskich, nie doce- 
niała roli ich rewolucyjnej awan- 
gardy=Polskiej Partii Robotniczej. 

Była to koncepcja skazana na 
bankructwo 1 w istocie rzeczy 
=P ają ta zbankrutowała w peł- 
ni. 

Nie znaczy to, by próby realizacji 
tej koncepcji nie przyniosły wiel 
kiej szkody narodowi  pólskiemu, 
nie utrudniły mu walki z najażdem 
hitlerowskim, nie  kósztowały gó 
olbrzymich ofiar. 
Na pierwszym miejscu wśród 
tych szkód i ofiar wymienić należy 


stania warszawskiego. 


walkę z hitlerowskim okupantem, 
lecz o zbrodniczą, reakcyjną grę 
polityczńą, o zbrodniczą dywetsję 
przeciwko Zwiążkowi Radzieckiemii 
i Polsce Ludowej. 


Demaskuje tę dywersję meldu- 
nek własny Bora do Sosnkowskiego 
wysłany dn. 14 lipca 1944 r, znaj- 


dujący się w aktach sprawy. 
W meldunku tym stwierdza Bot: 
„..Przy  obechyń stanie sił 


niemieckich w Polsce i ich przy- 
gotowaniach przeciwpowstańczych, 
polegających na rozbudowie każ- 
dego budynku zajętego przeż d= 
działy, a nawet urzędy w ogromne 
fortece ż bunkrami i drutem kol- 
czastym, powstanie nie ma wido- 
kógaf powodzenia”, 


cz. jasna, Bor = Komorowski 
mówi tu 6 swoim powstaniu, izolo- 
wanym od Armii Radzieckiej, nie 
związanym z jej planami operacyj- 
nymi i przeciwstawnym 
nom. 

Mimo tej zasadniczej oceny Bor 
widząc, że powstanie zakończy się 
klęską, decyduje się na powstanie 
warszawskie. Bor zdaje sobie bo= 
wiem sprawę z faktu, że naród pòl- 
ski chce walki, że w obliczu ofen- 
syw; radzieckiej taktyka „śtania z 
bronią u nogi* wobec hitlerowców 
jest potępiana przez większość na- 
rodu: 

ws.Bezczynność A. K: z chwilą 
wkraczania Sowietów na nasze zie- 

mie nie byłaby równoznaczna z 
biernością kraju. [Inicjat”wę do 
wałki z Niemcami da w tym wy- 
padku P. P. R, i znaczny oJłam Sspo= 
łeczeństwa może się przyłączyć do 
tego ruciiu. Wtedy faktycznie kraj 
poszedłby na współpracę z Sówie* 


tym pla- 


waną. Sowiety nie zastałyby na na- 
szych żiemiach A. K. posłusznej 
rządowi 1 naczelnemu wodzówi, 
lecz swych zwóleńników  witają= 
„cych ieh chlebem i solą..* 

Armia Radzietka znajduje się już 
nad Bugiem, wielka część społeczeń- 
stwa polskiego gótowa jest chwycić 
za bróń, by wespół z nią wypędzić 
z Polski niemieckiego + okupanta, 
powstanie narodu polskiego zwią- 
zane jest organicznie z działaniami 
wojennymi Armii Radzieckiej, ma 
wszelkie szanse zwycięstwa. 

Cóż więc ma zrobić Bor - Komo- 
rowski, by zapobiec tak grożnemu 
wydarzeniu — wydarzeniu groźne= 
mu zarówno dla Bora - Komorowa= 
skiego, jak i dla jego kóńtrahentów 
ze sztabu hitlerowskiego Wehrmach- 
tu? i 

Sprowokować powstanie, izolowa= 
ne od działań wojennych Armii 
Radzieckiej, pchnąć ludność stolicy 
do walki wtedy, kiedy Armia Ra- 
dziecka nie będzie jeszcze w stanie 
udzielić pomocy, doprowadzić dó 
tego, by siły, które mogły zadać 
hitlerowcom skuteczny cios w pos 
fozumieniu z Armią Radziecką, spły= 
nęły bezsilnie krwią w iżolowanym 
wybuchu. 

Wszystko to po to, aby stwo- 
rzyć. pozory ujawnienia ślę ekspo- 


zytury londyńskiego ośrodka émi- 
gracyjnego, aby na drodze takiego 
oszustwa tuzyskać atut w ptetendó" 
waniu do władzy, w przywróceniu 
ma ziemiach polskich rządów mati 
przedwrtześniowej. 


Borowi chodżi ó wzięcie pód swe 
dowództwo tej części społeczeństwa, 
która jest żądńa odwetu na Nisfńe 
cach, a nie wchódzi w skład AK, có- 
lem skierowania impulsu walki ña 
drogę „..oderwania jej od cżyńni- 
ków prosowieckich.:.* 


Bor Komorowski mówłi 
Sowietom minimalną pomóc 
skową, stwarzam im jedńak 
ność polityczną”. 

Sześć miesięcy późńiej == ńAstepm 
ca Bora — Okulieki piszć w rapór= 
cie do Sosnkowskiego, zawattym w 
aktach sprawy: 


„Według naszej óceny fotfrna Wy- 
konywanej „Burzy“ powinna... 
przybrać formę walki dróbñyčh 
oddziałów, uderzających na ostat- 
nie końcówki niemieckie, tak jak 
to zostało określone: przy mini - 
mum strat, maksimum szumu, 


Zdajemy sobie sprawę, że So- 
wieci się na tym poznają i że będą 
krzyczeć o naszej bezczyńnóśći, a 
nawet współdziałaniu z Niemcami. 
Nie przeraża nas to jednak..." 


„Dając 
Woj- 
tru 


Ruiny Warszawy oskarżają zdrajców 


A więc nie pomoc dia tych, którzy | występując pod płaszczykiem bós 


obficie przelewaną żołnierską krwi 
opłacają wyzwolenie narodu po) 
skiego. Nie pomoc dla Armii Ra» 
dzieckiej | walczącego U jej boku 
Wojska Polskiego. : 
Przeciwnie — próba postawienia 
przeszkód na ich drodze, zadania 
im ciosu w plecy, łajdacka gfa po- 
lityczna, polityczna demonstracja. 
Dla tej żbrodńiczej demońsiracji 
trzebń  Rorowi Romotowskiemu 
powstania warszawskiego w wa- 
faikach isólowania gó od działań 
Armii Radzieckiej, trzeba mu było 


Hie zwycięstwa, lecz klęski pow- 
siniri Warszawy, 
Dla tego pótworńhego oszustwa 


trzeba było Rorowi = Komorowskie- 
miu spalenia Warszawy, 

Dla tej zbrodniezej dywersji trzeba 
było Borowi - Komórowskiemn wie- 
lu dziesiątków tysięcy - poległych 
w powstaniu, j 

Dia tej zbrodniczej demonstracji 
trzeba było liorowi - Romotowskie= 
mi Kooien 1 tułaczki millono= 
wej ludności ställe, 

Drogo źspłaciliśmy za tę zbrodnię 
teakcji. fżabłacii za mią lud Wars 
szawy, który przez długie dwa mie- 
siące niósł na swych barkach głów= 
ny ciężar skazanej na klęskę wala 
ki, lud Warszawy, który w ruinach 
swego miasta pozostawił setki ty- 
sięcy trupów swych najbliższych, 
ojców i dzieci, matek, sióstr i braci, 

Zapłacił za nią szeregowy żołnierż 
ioficer powstania — zarówno ż AK, 
jak z AL — rzucony beż broni nies 
mal do nierównej walei a hitles 
rowską przemocą, zdziesiątkowany 
w beznadziejnych zmaganiach e dy: 
wiżjami niemieckimi. 

Zapłacił ża nią żołnierz radzieć= 
ki i żołnietź I Armii w rozpaczii = 
wym wysiłku forsujący  ptzejścia 
przez Wisłę, by przyjść 2 pomocą 
płonącej Warszawie — na Wybtze= 
żu Czerńiakowskim i na przyczółe 
kach wiślanych. 

Zapłacił za nią naród polski, za= 
płaciła kultura polska, której bez 
cenne skarby zgorzały w płoómie - 
niach Warszawy. 

Jakże głębokó cyniczna, jak osżu- 
kańcza, jak ańtynarodowa była gra 
kierowników obozu  fteakcyjnegol 

Oszukiwali oni własnych żołnie= 
rzy, mówiąc im, że chcą zwycię< 


stwa nad Niemcami, podczas gdy 
w rzeczywistości prowadzili koñ- 
szachty ze szłabem / Wehrmachtu, 


rozmawiali z nim = jak na przykład 
osk. Herman z hitlerowskim gen: 
von Rohrem = o współpracy rze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. 
Usiłowali oszukiwać ńaród polski, 


Plan spisku i zdrady 


Koncepcja sformułowana w mowie 
Bora, o której poprzednio wspomina= 
łem, kontynuowana była przez „Ńie”, 
przez WIN przez szereg pódziem= 
nych reakcyjnych ugrupowań poli- 
tyczńych, prowadzących akcję terro- 
rystyczną i robotę szpiegowską prze 
ciwko Polsce Ludowej, przez sze- 
reg organizacji i ugrupowań, roz- 
gtomionych przez władze ludowe. 

Bankrucjwo jednak tej koncepcji 
zaczęli sobie uzmysławiać stosunko= 
wo wcześnie poszczególni politycy 
i poszczególne ośrodki obozu reak= 
cyjnego. 

Jedeń ż tych ośródków wiąże się 
2 osobą ôk, Tatara, w 6wym cza- 
sie II zastępcy komeńdańta gl, AK 
oraz osk, Kirchmayera, najbliższego 
współpracownika gen. Tatara. 

Jak wynika z zeznań obu oskar- 
żońych, już na przełomie 1943 
1944 roku mieli ońi póważne wąt- 
pliwości co dô słuszności taktyki 


tami, przez nikógóo już nie hamo- | Bora-Komorowskiego 


jowników o jego wyzwolenie, bpbód- 
czes gdy w istocie rzeczy pragnęlł 
przedłużenia hitlerowskiej  okupa= 
eji. k 
Usiłowali oszukiwać narody ko- 
alicji antyhitlerowskiej, podając się 
za przeciwników hitleryzmu, pod» 
czas gdy w istocie rzeczy próbow 
wali wszelkimi sposobami rożbić 
koalicję antyhitlerowską i w ten 
sposób ułatwić sytuację Hitlera. 


Całkowita odpowiedzialność za tę 
zbrodniczą grę na równi z Borem 
i Sosnkowskim, obciąża również Mi- 
kołajczyka. : 

W przebiegu prócesu zostało ujaw= 
nione i udowodnione, że Mikołaj = 
czyk jeszcze 25 lutego 1944 roku u- 
dzielił Borowi = Komorowskiemu, 
którego stanowisko polityczne zńał 
przecież doskonale, pełnomocnictwa 
do pobierania decyzji, związanych z 
akcją „Burza”, że 26 lipca 1944 ró- 
ku wysłał „delegatowi" analdgiczną 
depeszę, że więc decyzja proklamó- 
wania powstania była wspólną “de= 
eaa Mikołajczyka 1 Bóra-Komó = 
rowskieżo: 


Osk. Tatar nie mógł nie przyznać, 
że na powstańiu warszawskim zam 
leżało nie tylko  Sosńkowskiemu, 
lecz także Mikołajczykowi, kłóty w 
tym czasie wyjechał do Moskwy: 

Ruiny Warszawy oskarżają MA 
tówni Mikołajczyka, Bora « Komoóe 
trowskiego i Sosnkowskiego, 


Ale nie tylko ich. Oskarżają tak- 
że Tatara, który był współautorem 
zbrodniczego planu „Burza, Tata 
ra, który z dalekiego Lóńdyńu przóe 
słał rożkaz rozpoczęcia niesżczósńe= 
Ego powstania: Tatara, który kièr- 
wał tą akcją z zacisża flinśu, gdy ` 
dziesiątki tysięcy warszawiaków gi 
pa pod gruzami płonącej stów 

cy. 

Ruiny Warszawy oskarżają des 
tzegó Kirchtnavera, który wraż ze 
zdrajcami narodu polskiego = Bö- 
tem, Pełczyńskim, Tataróm obracóe 
wał zbrodniczy plan „Burza“. 

Warszawa oskarża Mariana Utni- 
ka i Błanisława Nowickiego. którzy 


wraz z Tatarem z dalekiego Lon= 
dyńu w ciągu długich 63 dni cier- 
pień ludności stolicy kierowali * VI 


oddziałem. 


Wdowy i sieroty po poległych 
żołnierzach oskarżają Franciszka 
Hermana o to, że w tym czacie, gdy 
ich mężowie | rodzice glńeli = ôñ, 
czołowy pracownik fI oddziału KG 
AK, mąż zaufania Bora = Kómó« 
rowskiego, pertraktował z NiemcamAl 
o dalszych losach powstania 

Naród polski tym pańom zbrodni 
tej nie przebaczy, 
« 


Już wtedy uwzśledniai ońi mó 
żliwość wyzwólenia Polski przeż Afe 
mię Radziecką i żwiązańego ż tyth 
faktem przesunięcia stósuńku át 
społecznych w kraju. 

Już wtedy liczyli Się ż możliwów 
ścią, że obóz robotnicżzo = chłopski, 
dzięki wyzwoleniu Polski przez 
Związek Radziecki, zdobedźiće wła= 
dzę w Polsce i stworzy włASŃĄ lie 
dową armię. 

Jakie wnioski wyciągneli 6skarżća 
ni wtedy z tej ewćntualnóści? 6a 
skarżeni zdecydowani byli za wsżela 
ką cenę nie dopuścić do przemian 
społecznych w Polsce, nie dopuścić 
do.rozwóju Polski ku soćjalizmówi, 
nie dopuścić ðo związania Polski 
sojuszem ze Związkiem  Radziec- 
kim, nie dopuścić dò wyzwolenia 
polskich mas ludowych spód pańó- 
wania kapitalistów i obszarników, 

Chcieli jednak te swe cele osiąg- 
nąć przy pomocy metód bardziej 


(Dalszy siąg na str. 4-€j) 
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| Dokończenie mowy oskarżyciela publicznego 


2 nie 8 eleppnia 2051 


w procesie organizacji dywersyjno-szpiegowskiej 


kołajczyka trzeba było zrezygno- Był skazany na bankructwo prze- | chuby oskarżonych na siły poH- 


(Dalszy ciąg ze str. 3-ej) 


podstępnych i perfidnych, a więc 
ich zdaniem bardziej skutecznych 
od metod reprezentowanych przez 
Sosnkowskiego i Bora - Komorow - 
skiego, metod skazanych według ich 
rzypuszczeń na niepowodzenie. 
Dlatego sięgnęli do starego, wypró- 
howanego, piłsudczykowskiego arse- 
nału prowokacji i dywersji. 
„Chodziło nam o to — precyzuje 
to ich stanowisko osk. Tatar — a- 
żeby przez zajęcie znacznych ilości 
placówek i stanowisk w aparacie 
państwowym, we wszelkiego rodza- 
ju instytucjach tak cywilnych, jak 
1 wojskowych, opanowując te sta- 
nowiska, tym samym przeciwdzia - 


łać wpływom lewicowym, ażeby 
stworzyć. możliwości _ niedopusz- 


czenia do ustroju ludowego". 

Jesienią 1944 roku, wstępując do 
odrodzonego Wojska Polskiego, osk. 
Kirchmayer postawił sobie za cel 
realizację zadań za pomocą: tych 
metód. Oto jak streszcza stanowisko 
Kirchmayera osk. Tatar: : 

„Powiedział mi, że zadaniem, 
jakie widzi przed sobą jest jak naj- 
większe zasilenie wojska oficera- 
mi przedwrześniowymi, ażeby w 
ten sposób osłabić wpływ lewico- 
wy i ażeby zająć jak najwięksżą 
ilość kluczowych stanowisk w woj- 
sku i w konsekwencji stopniowo 
zmierzać do opanowania wojska, 
ażeby, gdy okoliczności pozwolą, 
poprzeć polityczną, niekomunisty - 
czną grupę w jej dążeniu do ujęcia 
władzy w Polsce w miejsce władzy 

ludowej..." i 

Te koncepcje głosi również oskar- 
żony Tatar, znajdując się w tym 
samym czasie na emigracji w Lon- 
dynie. 

W sposób niedwuznaczny charak- 
teryvzuje poglądy Tatara osk. Wacek 
Mówi on: 

«..Tatar uważał, że należy wal- 


Dolary na robotę dywersyjną 


Anglosasi, jak o tym świadczy 
przykład Jugosławii, już daleko 
wcześniej zaczęli szukać nowych 


form walki z przemianami społecz- 
nymi w różnych krajach Europy. 

Nacisk imperializmu brytyjskiego 
w kierunku właśnie tego rozwiąza- 
nia występuje wyraźnie w zezna - 
niach szeregu oskarżonych. 

Osk. Tatar zeznaje: „Pod koniec 
grudnia 1944 roku Mikołajczyk za- 
prosił do siebie Kopańskiego i mnie. 
W czasie tego widzenia się powie- 
dział Mikołajczyk, że miał szereg 
spotkań z Edenem i kilka z Chur- 
chillem“, 

Wynikiem tych spotkań była wła- 
śnie nowa linia polityczna Miko- 
łajczyka, a następnie i osk. Tatara 
wraz z jego „Helem“, 

Współpraca ich obejmowała cały 
wachlarz zagadnień. 

„Oskarżeni Tatar, Nowicki i Utnik 
przekazali Mikołajczykowi 270 ty- 
sięcy dolarów z sum, które otrzy- 
mali od Amerykanów na robotę 
dywersyjną przeciwko demokracji 
ludowej w Polsce. 

Poprowadzili oni akcję mikołaj - 
czykowską wśród repatriantów z 


Anglii. 

Zmobilizowali — poprzez Boksz - 
czanina — bandy WIN na pomoc 
Mikołajczykowi. 


Terroryści WIN-owscy dokonywa- 
li mordów w stosunku do działaczy 


i funkcjonariuszy państwa ludo - 
wego. 
Równblegle próbował w kraju 


rozwijać działalność  podkomendny 
l sojusznik oskarżonych — Rado - 
sław - Mazurkiewicz. 

Mówi o tym oskarżony Wacek: 
|  „„Druga rzecz, to było poparcie, 


Naród przekreślił plany Mikołajczyka 


Wysiłki te były jednak skazane 
na bankructwo, bo nie doceniały si- 
ły kłasy robotniczej w Polsce, głę- 
bokości reform społecznych, jakie 
dokonały się w kraju, zespolenia naz 
rodu polskiego na gruncie tych re- 
form. 

Antynarodowa treść polityki Mi- 
kołajczyka przyczyniała się do co- 
raz większej izolacji związanego z 
nim obozu od narodu polskiego. 
Antynarodowy charakter tej polity- 
ki ujawnił się szczególnie po 
stuttgardzkiej mowie Byrnesa, która 
dała sygnał do odrodzenia rewizjo- 
nizmu niemieckiego i jego anty- 
polskiej kampanii. 

Nie' jest przypadkiem, że właśnie 
Kirchmayer znajdujący się'w kraju 
szerzej perswaduje w czasie rozmów 
paryskich Tatarowi, że na Mikołaj- 
czyku trzeba postawić kmyżyk. 

Sygnały o nieuniknionej klęsce 
Mikołajczyka napływały do oskar- 
żonych znacznie wcześniej. 

Osk. Utnik mówi o płk. Podoskim 
— pracowniku „Helu“ i „Kniei”, 
który był w kraju i rozmawiał tam 
ze sporą ilością osób — na pewno 
nie ze sfer postępowych: 

„„On pierwsży przywiózł wiado- 
mość, że Mikołajczyk przegra w 
rywalizacji z blokiem. Ocena ludzi 
wskazuje, że Mikołajczyk po prostu 


czyć na drodze organicznej, to zna- 
czy od wewnątrz przemienić kie- 
runek polityczny, myślenie poli- 
tyczne, odciągnąć od myślenia po- 
litycznego radykalnego, które wte- 
dy panowało. 

Żeby to zrobić najpierw trzeba 
było wejść do aparatu państwowe- 
go i stamtąd działać. Gen. Tatar 
miał to osiągnąć poprzez popie- 
ranie ideologii PSL i prawicy PPS 
i, oczywiście, jak mówił „było rze- 
czą nie wykluczoną, że niektóre 
odłamy bardziej radykalnych 
stronnictw, jak na przykład, PPR, 
mogły się skłonić w ostateczności 
do tej ideologii..." 1 

Równocześnie z osk. Tatarem do 
podobnych wniosków doszedł inny 
przedstawiciel reakcji polskiej 
Stenisław Mikołajczyk. Postanowił 
on, zgodnie z wolą swoich imperia- 
listycznych *mocod «wców, powrócif 
do kraju, by tam, korzystając z po- 
parcia imperialistów, opierając się 
o ttzkcyjne podziemie i o warstwy 
wyzyskujące, podjąć walkę o obale- 
nie władzy ludowej. 

Wszystkie te poglady powstały 
w jednym ośrodku dyspozycyjnym, 
który ocenił starą taktykę jako nie- 
przydatną i uzasadnił konieczność 
zastosowania nowej. 

Zmiana metod, na którą zdecydo- 
wali się Tatar i Mikołajczyk wyro- 
sła na gruncie jawnego bankrpctwa 
dotychczasowych form walki: skon- 
centrowania się na akcji podziemia 
w kraju, a bojkotu Polski Ludowej 
na emigracji. Te formy izolowały Fal 
akcję od szerokich mas narodu, któ- 
re chciały pokojowej, twórczej pra- 
cy od poważnych warstw emisra- 
cji, które chciały powrotu do ojczyz- 
ny, do domu, do rodzin. 

Nowa koncepcja była również 
zdaniem wywiadu anglosaskiego, 
godna uwagi, co skłoniło zarówno 
Mikołajczyka. jak i Tatara do przy- į 
jęcia nowej koncepcji. 


z ` 


że tak powiem, całą parą Mikołaj- 
czyka przez Radosława, dążenie 
skonsolidowania, zsynchronizowania 
tej akcji z PPS prawicą i PSL, a- 
żeby doprowadzić do połączenia 
tych dwóch stronnictw, a poza tym, 
ażeby nie dopuścić do porozumie- 
nia między PPR i PPS...“ 
„Gdyby Mikołajczyk przegrał wy- 
bory, to w takim razie chodzi o to, 
żeby zapoczątkować już tajną ak- 
cję, konspirację w. tym samym 
składzie, to znaczy opierając się 
na PSL i PPS. Dążąc do objęcia tą 
, konspiracją jak najszerszych mas, 
włączając w to wszystkie organa 
państwowe i samorządowe, pozy- 
skiwać urzędników w  spółdziel - 
niach, w rozmaitych stowarzysze- 
niach, przenikać do PPR, celach 
przede wszystkim dywersyjnych 
dla rozsadzenia, dla siania tam za- 
mętu ideologicznego i dla uzyska- 
nia wiadomości. Taka sama akcja 
równocześnie i równolegle miała 
być przeprowadzona na terenie 
wojska..*, Wszystko to dokonuje 
się za błogosławieństwem miaro- 
dajnych ośrodków anglosaskich. 


Za pośrednictwem ambasady 
brytyjskiej przekazuje się pieniądze 
dla Mikołajczyka. 

Foreign Office „urządza“ Utnika 
i Nowickiego x chwilą, gdy oficjal- 
nie zerwali z Raczkiewiczem, a je- 
szcze nie zgłosili się do ambasady 
polskiej. 

Cała robota londyńskiego „komi- 
tetu trzech* w pierwszym okresie 
jego działalności sprowadzała się 
głównie — obok wywiadu — do po- 
parcia wysiłków Mikołajczyka, 
zmierzających do obalenia demokra- 
cji ludowej. 1 


dE Zo zn Z Z R Z Z Z A ZZ 


nie ma zbyt dużego poparcia w 
społeczeństwie, a w «każdym razie 
nie ma go w tym stopniu, żeby mo- 
gło przeciwważyć oparcie w społe- 
czeństwie bloku demokratycznego. 
Podoski nie ukrywał, że kwestia 
pójścia do wyborów jest dla Mi- 
kołajczyka prawie że przegrana...“ | 
I tutaj jednaksoskarżeni czekali 
na głos „swego pana* — na opinię 
swych anglosaskich moco- i chlebo= 
dawców. Nie musieli na nią czekać 
zbyt. długo. 

Osk, Tatar mówi o tym, co nastę- 
puje: 

„W rozmowie z Kopańskim do- 
wiedziałem sie, na podstawie 
rozmów przeprowadzanych ostat- 
nio z Hankeyem, że Anglosasi na- 
silać będą zimną wojnę. Brzez tę 
akcję równocześnie będą starali się 
dopomóc grupom niekomunistycz- 
nym w państwach demokracji lu- 
dowej do dojścia do władzy. Jeżeli 
chodzi o sytuację w stosunku do 
Polski, to Anglosasi w tym czasie 
już są zdecydowani przestać popie- 
rać Mikołajczyka, natomiast popie- 
rać będą nadal ruchy prawicowe w| 
partiach robotniczych jeżeli chodzi 
o Polskę. Uważają, że to jest siła 
znaczna i ma szanse sukcesu. Doj- 
ście do władzy grupy czy grup pra- ! 
wicowych w partiach robotniczych ; 
odpowiadała v właściwie Anglosa- I 


som, jako dające możliwość wpły- 
wów...* * , 

Skoro przemówił wysoki autory- 
tet: mister Hankey — sprawa dla 
oskarżonych, stała się jasna: z Mi- 


wać. 


„Między sobą ustaliliśmy, że Mi- | niał świadomości politycznej 


dó wszystkim dlatego, że nie doce- 
pol- 


kołajczyk przegrał niewatpliwie“ — | skiej klasy robotniczej i jej marksi- 


mówi osk. Tatar. 


Przy pomocy grupy prawicowo-nacjonalistycznej 
chcieli zepchnąć Polskę z: drogi socjalizmu 


Tatar i Kirchmayer zmuszeni zo- 
stali do dokonania dalszego mane- 
wru na swej zdradzieckiej drodze 
na skutek kolejnej klęski, jaką po- 
niosła reakcja polska wskutek roz- 
gromienia Mikołajczyka i jego obozu. 

Wszystkie próby oskarżonych uka- 
zania siebie w jakimś korzystniej- 
szym, przyzwoitszym świetle spro- 
wadzają się do pospolitego oszustwa. 
Bankructwo Mikołajczyka skłoniło 
ich do dalszego oszukańczego chwy- 
tu, do przestawienia się na nowe 
formy walki przeciwko demokracji 
ludowej. 

W tej nowej sytuacji oskarżeni 
zaczęli stawiać na rozbicie klasy ro- 
botniczej, przodującej siły Polski 
Ludowej, poprzez elementy  prawi- 
cowe w ruchu robotniczym. Grupa 
dywersyjna, kierowana przez Ra- 
dosława - Mazurkiewicza i Plutę - 
Czachowskiego, stała się dla nich 
pomostem do prawicowych elemen- 
tów w szeregach PPS. 

Ze względu jednak na przodującą 
rolę, jaką odgrywała PPR w życ: 
politycznym kraju najbardziej 
istotnym czynnikiem w planach 
zmierzających do zagarnięcia wła- 
dzy i restauracji kapitalizmu w Pol- 
sce stawało się prawicowo - nacjo- 
nalistyczne odchylenie w PPR, od- 
chylenie, któremu przewodził Go- 
mulka, związany z Marianem Spy- 
chalskim, działającym na 
Wojska Polskiego. 


terenie | że Spychalski nadał 


kowskiego wariantu przywrócenia 
władzy kapitalizmu w Polsce, szu- 
kali nowych dróg dla realizacji te- 
go samego celu. 

Ogólne nastawienie 
wicowo-nacjonalistycznej zostało 
ocenione — i ocenione słusznie — 
przez oskarżonych jako sprzyjają- 
'ee warunkom dla przywrócenia pa- 
nowania kapitalizmu w Polsce, ja- 
ko odpowiadająca im platforma ro- 
boty. 

Oskarżeni mówili na tej sali o 
swych rozmowach ze Spychalskim. 
Choć proces dzisiejszy jest proce- 
sem Tatara i wspólników, to można 
jednak już dzisiaj stwierdzić rze- 
czy ustałone w tej sprawie. 

Polityka grupy prawicowo-na- 
cjonalistycznej w PPR jej 
przedstawiciela w wojsku — Maria- 
na Spychalskiego — pozwoliła os- 
karżonym rozstawić swych  szpie= 
gów i spiskowców w szeregu insty- 
tucji wojskowych. 

Poprzez Mariana Spychalskiego 
dokonało się powiązanie pomiędzy 
grupa  prawicowo-nacjonalistyczną 
w PPR a jawnymi pachołkami im- 
perializmu, jakimi są oskarżeni. 

Tu, na tej sali, Marian Spychal- 
ski potwierdził, że wysuwał szereg 
oskarżonych i ich wspólników 
znanych mu jako „dwójkarzy”* na 
wysokie stanowiska wojskowe. 

Tu, na tej sali, zostało stwierdzone, 
oskarżonemu 
Hermanowi wysokie odznaczenie bo- 


grupy pra- 


= | 


Tatar, Utnik, Kirchmayer widzieli ; jowe z fałszywą, oszukańczą moty- 


w grupie prawicowo - nacjonali- 


stycznej tych, którzy najskuteczniej | 


mogliby zepchnąć Polskę z jej dro- 
gi rozwojowej ku socjalizmowi, 

Tatar, Utnik, Kirchmayer widzieli 
w- grupie prawicowo ~ nacjonsali- 
stycznej tych, którzy dążyli do fak- 
tycznego zerwania sojuszu Polski ze 
Zwiążkiem Radzieckim, do faktycz- 
nego zerwania więzi łączących Pol- 
skę ze Związkiem Radzieckim. 

Jak wynika z zeznań oskarżonych, 
prędko zdali-oni sobie sprawę z te- 
go, że Marian Spychalski realizuje 
na terenie odrodzonego Wojska Pol- 
skicgo politykę, która sprzyja ich 
zamiarom. 

Polityka personalna Spychalskie- 
go, polityka obsadzania i windo- 
wania na kierownicze stanowiska 
elementów wrogich demokracji 
szła na rękę oskarżonym. 

Oskarżonym odpowiadała anty- 
radziecka polityka Spychalskiego, 
jego dążenie do odcięcia Wojska 
Polskiego od doświadczeń Armii 


Radzieckiej. 

Oskarżonym odpowiadały próby 
Spychalskiego  zamazywania, za- 
cierania ludowego, socjalistycznego 
charakteru  Odrodzonego Wojska 
Polskiego. 

Tego rodzaju koncepcja i tego 


rodzaju polityka stworzyła najko- 
rzystniejsze warunki dla reakcyj- 
nej szpiegowskiej roboty oskarżo- 
nych. ł 

W ten sposób powstała więź mię- 
dzy Snychalskim i oskarżonymi, 
którzy po bankructwie mikołajczy- 


i 


Nie przebierali w 


| wacją. 


Tu, na tej sali, Marian Spychalski 
potwierdził, że jego polityka w Woj- 
sku Polskim była sprzeczna ze 
wskazówkami Biura Politycznego 
KC PPR. — Uchwały Biura Poli- 
tycznego nakazywały przeprowadzić 
oczyszczenie wojska z elementów 
reakcyjnych, obsadzić decydujące 
placówki ludźmi wiernymi demokra- 
cji ludowej. 

Marian Spychalski zaśmiecał Woj- 
sko Polskie Hermanami, Mossorami 
i Kirchmayerami. 

Uchwały Biura Politycznego na- 
woływały da czujności wobec re- 
akcyjnych prób opanowania armii. 
Dzięki opiece Mariana Spychalskie- 
go grupa dywersyjno - szpiegowska 
Tatara i Kirchmayera zdołała sieg- 
nąć swymi mackami do szeregu in- 
stytucji wojskowych. l 

Proces niniejszy ujawnia, jak ol- 
brzymie znaczenie dła Polski miało 
rozgromienie grupy prawicowo - na- 
cjonalistycznej w PPR, jak wzmoc- 
niło ono siły narodu polskiego dla 
budownictwa socjalizmu w naszym 
kraju, jak uzbroiło nasz naród prze- 
ciwko obcym agenturom. 

Faktyczne powiązanie się oskar- 
Żonych z grupą prawicowo = nacjo- 
nalistyczną stanowiło nowy dywer - 
syjny chwyt wymierzony przeciwko 
Polsce Ludowej. 

Grupa, z której wywodzi się prze- 
ważna część oskarżonych — piłsud- 
czykowska sanacja — ma już od 
dawna rutynę w tego rodzaju dywer- 
syjnych chwytach. 


środkach w walce 


z władzą ludową 


Jednak, jak zwykle, tak i tym ra- 
zem — oskarżeni z decyzją czekali 
na opinię swych mocodawców z In- 
telligence Service. Nie musieli zresz- 
tą czekać długo. Szefowie ich szefa, 
kierownicy War Office, którego u- 
rzędnikiem był Kopański, wiedzieli 
niewątpliwie już wtedy o prawdzi- 
wej roli Tito w Jugosławii. Ze zro- 
zumiałych więc względów, ze wszech 
miar poszukiwali tego rodzaju mo- 
żliwości w Polsce. 


Toteż oni pierwsi dali oskarżonym 
sygnał do zastosowania nowej tak- 
tyki. 

Oto, co o tym mówi osk. Utnik: 

„+. Gen. Tatar przytaczał opinię 
Hankeya (dyr. Dep. Foreing Office) 
na temat sytuacji międzynarodowej 
i środkowa - europejskiej. „Mówił 
że jeśli chodzi o politykę brytyjską, 
to dąży ona do tego, aby umożli- 
wić w Europie Środkowej, w pań- 
stwach demokracji ludowej ruchy 
takie, które by im pozwoliły zrzu- 
cić z siebie, jak to się mówiło, 
supremację komunistyczną, tak jak 
się to stało w Jugosławii. Te rze- 
czy miały być równieź w Czecho- 
słowacji. Była mowa o Czechosło - 
'wacji i o Polsce, że trzeba! stwo- 
rzyć takie warunki, które by po- 
zwoliły na to, „Nie było precyzo- 
wane czy to będą rewolucje, czy 
to będzie droga zamachów stanu, 
czy powstań. Te warunki miały się 
wytworzyć gdzieś na przestrzeni 
1948 roku...,, 


Z opinią Hankeya zgadzali się i 
krajowi kierownicy konspiracji, 

Tatar mówi o grupie prawicowo - 
nacjonalistycznej: 


„„Opieram swoje nadzieje na 
świadomości celów, które miała ta 
grupa, na świadomości światopo - 
glądów ludzi którzy tam byli na 
tym, że byli oni grupą niekomuni- 


styczną w ruchu robotniczym, że 
to byli ludzie, reprezentujący dą- 
żenia prawicowe, a więc zmierzają- 
cy do rozwiązania innego, aniżeli 
socjalistyczne. Linia polityczna gru- 
py prawicowo -~ nacjonalistycznej 
odpowiada nam jako możliwa do 
przyjęcia, do zaakceptowania...". 

Oskarżeni tę swoją zmianę fron- 
| tu traktowali jako dalszy ciąg wal- 
|ki przeciwko demokracji ludowej, 
jako kontynuowanie swej dotych - 
czasowej roboty. 

„Jest inny sztandar, są inne ha- 
|sła — mówił o tym na tej sali osk. 
|Utnik — ale cele właściwie są bar- 
dzo bliskie. Mikołajczyk reprezento- 
wał chęć stworzenia republiki bur- 
żuazyjnej natychmiast, zaś grupa, 
którą wskazywał Kuropieska, re- 
prezentuje chęć stworzenia tej re- 
publiki burżuazyjnej jeśli nie w 
pierwszej fazie, to w drugiej, czy 
trzeciej. To jest przesunięcie w cza- 
sie i przestrzeni, ale cele są te same, 
Trzeba mieć mniejsze apetyty, bo to 
jest nasz kierunek...“ 

„Uważamy — mówił osk. Tatar, 
motywując swój plan — że przegra- 
na Mikołajczyka to nie jest koniec 
walki, że walka będzie prowadzona 
w dalszym ciągu“. : 

Walka przy pomocy oszustwa, 
przy pomocy dwulicowości, przy po- 
mocy kłamstwa. Jedyna forma wal- 
ki, jaka pozostała garstce wyrzut- 
ków w obliczu zwartej woli całego 
narodu. 

Plan ten był jednak, równie jak 
poprzednie, skazany w sposób nie- 
uchronny na bankructwa. 


* 


stowsko - leninowskiej awangardy. 

Polska Partia Robotnicza potrafi- 
ła w porę zdemaskować i przezwy” 
ciężyć grupę prawicowo - nacjona- 
listyczną, pozbawić ją wszelkiego 
wpływu na partię. wykorzenić po- 
zostałości jej wpływów ideologicz- 
nych w szeregach partyjnych. 

W ten sposób rozbite zostały ra- 


Historyczne zasługi PPR 


Naród polski zdaje sobie sprawę 
ze swego położenia międzynarodo- 
wego, zdaje sobie sprawę z anty- 
polskiego charakteru ‘polityki im- 
perialistów anglosaskich, zdaje so- 
bie sprawę z faktu, że sojusz ze 
Związkiem Radzieckim jest nie- 
złomną gwarancją niepodległości 
granic Rzeczypospolitej Ludowej. 


„Naród polski nie_chce powrotu 
do  przeklętej  kapitalistyczno-ob- 
szarniczej przeszłości. Chce iść na- 
przód do socjalizmu, do pelnej 
sprawiedliwości społecznej. 

Oto dlaczego zdruzgotane zostały 
rachuby oskarżonych na poparcie, 
jakie miała zmobilizować grupa 
prawicowo-nacjonalistyczna. 

Najszersze masy narodu polskie- 
go poparły PPR, poparły całe kie- 
rownictwo obozu demokratycznego 
w walce z grupą prawicowo-nacjo- 
nalistyczną 

Grupa prawicowo-nacjonalistycz- 
na została doszczętnie rozbiła, 

Zdruzgotanie grupy prawicowo- 
nacjonajistycznej, usunięcie Spy- 
chalskiego z kierownictwa Odro- 
dzonego Wojska Polskiego ułatwiło 
i przyśpieszyło ujawnienie do koń- 
ca anty-ludowej i szpiegowskiej 
roboty oskarżonych. 

Grupa dyGćrsyjna kierowana 
przez oskarżonych została zdemas- 
kowana, a jej uczestnicy unieszko- 
dliwieni. Wrzód został wycięty. 

Trzeba jednak zdawać sobie 
sprawę z faktu, że podżegacze wo- 
jenni mobilizują swe siły do napa- 
du na kraj socjalizmu i kraje demo- 
krAcji ludowej, do napadu na nasz 
kraj. 

Reakcyjna emigracja, która kie- 
rowała robotą oskarżonych i sta- 
nowi narzędzie w rękach podżega- 
czy wojennych, w swej zaciekłej 
nienawiści do Polski Ludowej i do 
Związku Radzieckiego nie zaniecha 
swej zbrodniczej działalności. 

Reakcyjna -emigracja w sposób 
jawny dogaduje się z neohitleryz- 


z ZZA RERZ ZR ERRZZZ aaa 


tyczne, które mogłyby pomóc im w 
osiągnięciu zasadniczego celu spis- 
ku — przywrócenia władzy kapi- 
talizmowi. 

W ten sposób oskarżeni stracili 
protekcję Spychalskiego, która po- 
zwoliła im na. objęcie niemałego 
zasięgu mackami swej roboty. , 

Plan oskarżonych skazany był ńa 
bankructwo dlatego, że nie doce- 


| niat świadomości szerokich mas na- 


rodu polskiego. 


wobec narodu polskiego 


mem :popieranym przez Anglosasów 
w strefach Zachodnich Niemiec. 
Lokaje imperializmu amerykańskie- 
go i angielskiego — reakcyjni emi- 
granci — stanowią dzisiaj element 
na wskroś antynarodowy, bezpo- 
średnio wrogi narodowi polskiemu 
i gotowy dó współdziałania prze- 
ciwko Polsce. 

Oskarżeni przez svą politykę wy- 
sługiwania się imperializmowi 
anglosaskiemu, przez swą robotę 
szpiegowską, przez. próby osłabie- 
nia obronności państwa polskiego— 
wzmacniali neohitlerowskie prady 
w Niemczech Zachodnich, pomagali 
rewizjonizmowi niemieckiemu. 

Proces niniejszy powinien  zmo= 
bilizować najszersze masy narodu 
polskiego do czujności, do nieprze- 
jednanej walki z  dwulicowością, 
obłuda, z „koncepcjami“ oportu- 
nistycznymi, ułatwiającymi robotę 
reakcyjnych dwulicowców. 

Prezydent! Rzeczypospolitej Pol- 
skiej Obywatel Bolesław Bierut mó- 
wił na VI Plenum KC PZPR: 


„aWypierane warstwy buržua“ 
zyjne chwytają się coraz ostrzej- 
szych form walki. zrastających się 
tzęstokroć z dywersją, sabotażem, 
szpiegostwem, z prowokacją, z 
podziemną akcją bandyeką. dzia- 
łalnością głęboko  zakonspirowa= 
nych agentów imperialistycznych. 

Ale proces zrastania się rozbit- 
ków starego ustroju z dywersyjna 
akcją imperializmu i podżegaczy 
wojennych przeciwstawia te ele- 
menty najżywotniejszym intere- 
som narodu — wyłącza je z ram 
narodowych. Na te elementy ka- 
rzący miecz naszego wymiaru 
sprawiedliwości będzie spadał z 
całą surowością prawa, Bedziemy 
z całą stanowczością łamali opór 
wroga klasowego i dywersji impe- 
rialistycznej,..* 

Fakty ujawnione w toku niniej- 
szego procesu świadczą o całej głę» 
bi i słuszności tej charakterystyki, 


U podstaw naszych sukcesów 
leży przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 


Wysoki sądzie: 

Znajdujemy się w drugim roku 
wielkiego Planu  6-letniego, Pod 
przewodem władzy ludowej naród 
nasz w wielkim, twórczym wysiłku 
zmienia oblicze swej ojczyzny, War- 
szawa, zburzona przez faszyzm nie- 
miecki przy” współudziale  Sosn- 
kowskiego i Mikołajczyka, Bora i 
Tatara, Pełczyńskiego i Hermana jest 
znów tętniącą życiem stolicą Polski. 
Na północy i na południu, na wscho- 
dzie i zachodzie kraju rosną olbrzy- 
mie obiekty przemysłowe. 

Polska przekształca się szybko w 
kraj przemysłowy, kulturalny i za- 
możny. > 

U podstaw wszystkich sukcesów 
naszego narodu leży sojusz polsko - 
radziecki. Pomocy Związku Radziec- 
kiegoszawdzięczamy wyzwolenie na- 
szego aju. Pomocy Związku Ra- 
dzieckiego zawdzięczamy powrót 
do macierzy Ziem Odzyskanych, 
Dzięki pomocy Związku Radzieckie- 
go szybko odbudowujemy „i rozbu- 
dowujemy nasz kraj. 

Kto podnosi rękę przeciw władzy 
ludowej — popełnia zbrodnię prze- 
ciw narodowi polskiemu. 

Kto podnosi rękę przeciw soju- 
szowi polsko - radzieckiemu — po- 
pełnia zbrodnię przeciw narodowi 
polskiemu. 

Kto chce przywrócić w kraju pa- 
nowanie kapitalistów 1 obszarni- 
ków — popełnia zbrodnię przeciw 
narodowi polskiemu. 

Kto chce oddać Polskę na łup 
imperialistom — popełnia zbrodnię 
przeciw narodowi polskiemu, 

Oskarżeni w niniejszym procesie 
służyli imperialistom, rozpalającym 
antypolski szowinizm niemiecki, im- 
perialistom, którzy chcą  zakuć 


Pa 


Polske w kajdany nowej niewoli. 

. Oskarżeni w niniejszym procesie 
popełnili zbrodnie przeciwko poko- 
jowi świata. Są to najemnicy pod- 
żegaczy wojennych i gami są uczest= 
nikami roboty podżegaczy wojen- 
nych, wiążącymi wszystkie swe po 
dłe nadzieję z rozpaleniem nowej 
światowej pożogi, 

Oskarżeni w niniejszym procesie 
— to przestępcy w stosunku do 
Wojska Polskiego. Złamali przysię= 
ge żołnierską, splamili mundur, któ- 
ry nosili, działali Świadomie na 
szkodę Wojska Polskiego. 

Oskarżeni wyrządzili krzywdę łu- 
dzfom, wśród których ' szczególnie 
rozwijali swą robote — b. AK-ow- 
com, b. przedwojennym oficerom, 
repatriantom z Anglii czy z o0bo- 
zów jenieckich. i 

Usiłowali, grając na nieprzezwy= 
ciężonych do końca fałszywych po- 
glądach i uprzedzeniach  poszczee 
gólnych ludzi, oderwać ich od nor- 
mąlnej pracy, skierować na zbrod= 
nicze tory antynarodowej roboty. 
I dalej: olbrzymia większość tych 
ludzi okazała się odporna na te usi- 
łowania oskarżonych. ` 

Wielkie było nasilenie złej woli 
oskarżonych, ale próżne były ich 
wysiłki, Potęga Państwa Ludowego 
jest zbyt wielka, by robota garstki 
wyrznutków mogła narazić ją na po- 
ważniejszy szwank. Twórcza woła 
całego narodu nie da się sparaliżo- 
wać. Ich podłe zamiary zostały po- 
krzyżowane. 

OSKARŻONYCH SPOTKAĆ MU- 
SI ZASŁUŻONA, SUROWA, SPRA- 
WIEDLIWA KARA, TAKIEJ KARY 
ŻĄDAJĄ OD NAS MASY LUDOWE 
POLSKI, PRZECIW KTÓRYM 
KNULI SPISEK. 


Przemówienia obrońców 


W dniu 11 bm. — w dziesiątym 
dniu rozprawy Sąd udzielił głosu o- 
brońcom oskarżonych, 


W obronie oskarżonego "atara 
przemawiał adwokat Rettinger, któ- 
ry podkreślił, że fakty ujawnione w 
toku procesu posiadają -olbrzymie hi- 
storyczne znaczenie polityczne. 


Malując szeroko zgniliznę moralną 
obozu emigracyjnego w Londynie, 
adwokat Rettinger starał się- udo- 
wodnić, że jego klient wszedł na 


szczere, co powinno być wzięte pod 
uwagę przy wymiarze kary. 

Obrońca wniósł o sprawiedliwy 
wyrok. i 

Z kolei wygłosił przemówienie o- 
brońca oskarżonego Utnika — ad- 
wokat Zajączkowski. Wskazał on, 
że przestępcza działalność jego klien- 
ta jest konsekwencją wychowania, 
jakie otrzymał Utnik w sanacyjno ~ 
faszystowskiej szkole oficerskiej. Za- 
truty nienawiścią do wszystkiego, co 


drogę przestępstwa wskutek demo - | Postępowe, oskarżony, znalazłszy się 
ralizacji, panującej w tym środowis- | na emigracji w Londynie, pozostawał 
ku. Równocześnie mówca przedsta - | w dalszym ciągu w kręgu fej zgni- 


wiał Tatara, jako ofiarę zdradziec- 
kich machinacji anglosaskich impe- 
rialistówąg | 


Zdaniem mówcy złożone w. toku 
procesu wyjaśnienia osk. Tatara były 


| 


tej atmosfery i łatwo dal się wyzy- 
skać przez wywiad imperialistyczny 
oraz jego agenturę w łonie emigra- 
cji. _ 


(Dalszy ciąg na str. 5-tej) 


Aleksander 


Aleksander Góerasimow jest jed- | kowąć ojcu swą decyzję wyjazdu do 
nym z najpópularniejszych radzic- | Moskwy na dalszą naukę. Ojciec 


kich artystów = malarzy, W każdym | wprawdzie 
robotniczym. | poparcia materialnego, 


kołchózie czy osiedlu 
w prąceawni uezonego czy w gmachu 
szkolnym zobaczyć można reproduk- 
cje jego dzieł. Autoryzowane kopie 
jego obrazów ozdabiają domy wy- 


zezwolił, ale odmówił 

Gerasimow ukończył celująco wy- 
dziął malarstwa i architektury Mo- 
skiewskiej Szkoły Sztuk Pięknych, 
Od -pierwszej chwili Gerasimow 


gest 


Lenin i Stalin według obrazów Gerasin.owa 


poczynkowe, poczekalnie teatrów, 


wkracza na drogę sztuki realistycz- 


sale klubów fabrycznych. Ten cezte- |nej i zwalcza przedstawicieli wszel- 


rokrotńny laureat Nagrody Stalihów= 
skiej, prezydent Akadamii Sztuk 
Pięknych ZSRR,  przewódniczący 
Komitetu Organizacyjnego Związku 
Radzieckich Artystów = Plastyków, 
deputowany do Rady Najwyższej 
ZŚRR, poświęca wiele czasu i ener- 
gii działalności naukowej, społecz- 
nej i literackiej, 

Typowe cechy twórczości Gerasi- 
mowa — to dążenie do jak najwier- 
niejszego i jak najpełniejszego od- 
mślowania rzeczywistości, opty- 
mizm, apoteozą życia i pokojowej 
pracy twórczej, organiczna więź z 
uczuciami 1 dążeniami narodu rae 
dzieckiego, 


Gerasimow urodził się w r. 1881 
w Kozłowie (obećnie Miczurińsk). 
Ojciec jego był chłopem pańszczyź= 
nianym, a następnie drobnym han- 
dlarzem bydła. Chciał -wychować 
syna na swego pomocnika, dlatego 
też nie pochwalał jego pędu do 
sztuki, Po ukończeniu szkoły pod- 
stawowej, młody chłopiec, w ta- 
jemnicy przed ojcem, chodzi na lek- 
cje rysunków do miejscowej szkoły 
rysunkowej. Dopiero jako 22-letni 


„kiego rodzaju 


formali- 
do 


kierunków 
przeniknęły 
w początkach XX 


stycznych, które 
sztuki rosyjskiej 
stulecia. 

Rozkwit talentu Gerasimowa za- 
czyna się jednak dopiero po Re- 
wolucji Październikowej, Jako czło- 
nek „Stowarzyszenia Malarzy Rosji 
Rewolucyjnej" walezy o realistycz- 
ne odbicia radzieckiej rzeczywisto” 
ści w sztuce, W dalszym ciągu ma- 
luje doskonsłe pejzaże realistyczne, 
coraz więcej interesuje sie kompo- 
zycją monumentalną. Jego ulubio- 
nym rodzajem twórczości staje się 
jednak portret, Jako portrecista Ge- 
rasimow wkrótce zyskuje sławę mi- 
strza. 

Do najlepszych dzieł Gerasimowa 
należy obraz „Lenin na trybunie” 
(z 1929 r.) Obraz ten przedstawia 
Lenina, przemawiającego na wiecu 
pod gołym niebem. Wokół trybuny 
falują czerwone aksamitne sztanda- 
ry — na kontrastowym tle ciężkich 
ołowianych chmur. Lenin na tym 
obrazie — to .wódz mas rewolucyj- 
nych w przełomowym momencie hi- 
storii, te rewolucyjny trybun ludu, 


młodzieniec odważył się zakomuni- Który tchnie żarliwą siłą przekona- 


nia i nieugiętą wolą zwycięstwa, 
Nowym etapem twórczości arty- 
sty staje się rok 1933, kiedy Gerasi- 
mow wciela na płótnie doniosłą 
chwilę historyczną — przemówienie 
Stalina na XVI Zjeździe WKP(b) w 
czerwcu 1930 r, Postąwa Stalina, 
ręki, jego spojrzenie świadczą 


o spokoju I pewności wodza, który 
wyjaśnia partii i narodowi istotę 
wielkich zwycięstw, osiągniętych 
przez partię bolszewicką na drodze 
do socjalizmu, 

Wkrótce Gerasimów 
nowy obraz: Stalin i Woroszyłow ną 


erasi 


(W 70 rocznicę urodzin wybitnego malarza radzieckiego) 


e 
© NM Wczoraj po południu przybyła do 


Łodzi kilkunastoosobowa grupa ba- 


wiących w Polsce francuskich związ- 
kowców, przedstawicieli związków 
zawodowych odzieżowców i włók- 
niarzy. 

Gości witali przed gmachem Okrę- 


warł na widzu radzieckim ten obraz, 
zdający się mówić: Być może histo- 
ria gotuje krajowi radzieckienu | gowej Rady Związków Zawodo- 
ciężkie próby, mimo to kraj radziec- | wych: tow. Sumerowski — prze- 
ki pod kierownictwem Stalina zwy» | wodniczący ORZZ, tow. Krzywański 
cięsko próby te przetrzyma, Obraz | — Przewodniczący Zarządu Główne- 


Francuscy związkowcy w Łodzi 


| 


świadczeniem, że nasza podróż przy* 
czyni się do wzmocnienia starych 
tradycji przyjaźni, łączącej naród 
francuski z polskim. 

Kiedy przybyliśmy do Polski, gdy 
przywitał nas szczerze i serdecznie 
lud Warszawy 1 teraz robotnicza 
Łódź — wiemy, że „żelazna kurfy- 
na“ istnieje tylko w propagandzie 
kapitalistycznej. Cała nasza delega- 
eja będzie opowiadać we Francji e 


ten był pierwszą pracą Garasimo- inni 
wa odznaczoną Nagrodą Stalinow= 
ską. 

W r. 1942 Grerasimow tworzy mo» 
numentalne dzieło, wyrażające głę= 
boką wiarę narodu radzieckiego w 
zwycięstwo Kraju Rad nad horda- 
mi hitlerowskimi. Obraz ten, no- 
szący nazwę: „Hymn na cześć Paź- 
dziernika" wyobraża uroczystą aka- 
demię w Moskiewskim Teatrze 
Wielkim z okazji 25 rocznicy Rewo- 
lueji Październikowej, Referat wy- 
głasza Józef Stalin, Przy stole, pre- 
zydialnym zasiadają jego współbo- 
jowniey. Na sali widać przedstawi- 
cieli narodu radzieckiego: robotni- 
ków = stachanowców oraz znanych 
działaczy nauki f sztuki, Myślą prze- 
wodnią obrazu jest jedność narodu 
radzieckiego m partią bolszewicką, 
kroczącą pod przewodem towarzysza 
Stalina. 

Jednocześnie z wielkimi kompozy- 
cejami Gerasimow maluje portrety. 
Nie zarzucił również Gerasimow 
pracy nad pejzażem i martwą natu- 
rą, Szczególnie zasługuje na uwagę 
seria czterech pejzaży „Zboże”, Wy- 
obrażających żyzne niwy kołchozo- 
we, 

Dziś, kiedy Gerasimow kończy 70 
lat życia, twórczość jego nadal 
tchnie gorącym, młodzieńiczym opty- 
mizmem. Jest ona obecnie znacznie 
dojrzalsza i głębsza nie tylko pod 
względem walorów artystycznych, 
lecz również treści ideowej. | 

Jego obrazy są świadomą afirma- 
cją nowego życia, budowanego przez 
masy pracujące, są hymnem na 
cześć niezmierzonej ziemi: radziec- 
kiej darzącej człowieka zbożem, o0- 
wocami i kwiatami, hymnem na 


| przedstawiciele związkowców łódz- 


cześć człowieka, który pracuje na tej 


1 
a= i broni swej pracy, wreszcie 


— hymnem na cześć tego, który pro- 


Kremlu, na tle panoramy budującej wadzi naród radziecki ku wspania- 


się Moskwy. Publiczność sama na- 
dała obrazowi nazwę: „Na 
pokoju”. Takie bowiem uczucia wy+ 


DZ 


sacz 
sal 


zat Erare doet traoll 04456 antil dii AN AN da akad dynnnna t kanhti 


DLA DZIECI ECI KOREAŃSKICH © 
Komitet Kuracjuszy w Sanatorium 
dla Płucno-Chorych w Tuszyńku prze- 


JEN 


lej przyszłości — na cześć Józefą 


straży | Stalina. 


A. TICHOMTIROW. 


[ih 


w Łodzi iw Zośa: ARAKO TOVA A A TENGA narada przed- 
stawicieli przemysłu papierniczego, w 
której udział wezmą dyrektorzy Cen- 


| 
RODAEI. 


LODZ 
M: denori 4 tl LS 


znacza dla dzieci | PORA sumę p. |erat Handlowej Przemysłu , Papiernicze: 


1.100 zebraną czasie radiowego | 
koncertu mT Ta 
NIE NARAŻAĆ SIĘ NA 
NIEBEZPIECZEŃSTWO W CZASIE 
KĄPIELI 
Z uwagi ne niendpowiednie zabezpie- 
czenie kąpielisk łódzkich, ostrzega się 
mieszkańców Łodzi przed skutkarai ką- 
pania się w stawach, przy których u- 
rar Aj 9 są tablice ostrzegawcze, mó- 
wiące Tem, że kąpiel w tych stawach 

jest wżźbroniona. 
OGÓLNORKRAJOWA NARADA 
PRZEDSTAWICIELI, CHPP 


w poniedziałek, 13 bm., odbędzie się 


TTE CP ETEN ZZ BR D MTE 


jgo ze wszystkich wojewódzkich miast 
w Polsce. s 


DYŻURY APTEK 


| Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Daszyńskiego 19, Legionów 28, Wschod 
nia 54, Limanowskiego 37, Al. Kościu- | 
szki 48. 

Numery telefonów Pogotowia Ratun: 
kowego: 104-44, 135-15, 117-11, 


Przemówienia obrońców 


(Dalszy ciąg ze str. 4rej) 


Pódkreśląjąc 
go, wyrażoną w tóku procesu, 
wokat Zajączkówski wniósł o 
godny wyrok, 

Osk. Nowickiego bronił adwokat 


skruchę oskarżone- 
ad- 
ła- 


Bałabiński, który stwierdził, że o0s-| 


karżony ten przyznał się szczerze 
do winy. Podobnie jak jego poprzed- 
nicy, obrońca starał się przedstawić 
swego klienta jako ofiarę zgubnego 
wpływu środowiska przede 
gò i emigracyjnego. 

W konkluzji przemówienia  obrót- 
ca wniósł o łagodny wymiar kary 
dla osk, Nowickiego. 


Nastepnie przemawiał obrońca oi] 


skarżonego Hermana, adwokat Bie- 
jat. Opisał on działalność oskarżo- 
nego w okresie międzywojennym, 
później w czasie okupacji, a następ- 
nie w okresie po wyzwoleniu — sta- 
rając się miedzy innymi pomniej - 
szyć dywersyjną rolę, jaką odgrywał 
Herman w II Oddziale Komendy 
Głównej AK oraz w czasie pertrak- 
tacji o kapitulację powstania war- 
szawskiego. 


Jako okoliczność łagodzącą obroń- 
ca wysuwa fakt, iż według opinii 
mocodawców Hermana, wywiad kie- 
rowany przez niego dąwał zbyt nik- 
kłe wyniki. Reasumując swe wywo- 
dy, obrońca prosi o sprawiedliwy 
wyrok dla oskarżonego Hermana. 

Obrońca oskarżonego Kirchmaye- 
ra — adwokat Łęcki w dłuższym 
wywodzie starał się zobrazować 
przyczyny zbrodniczej działalności o- 
skarżonego w stosunku do Polski 
Ludowej i narodu polskiego. 

Obrońca położył główny nacisk na 
takt, że Kirchmayer pochodzi z bur- 
żuazji — klasy wrogiej wszelkim 
ruchom rewolucyjnym. Fakt ten — 
zdaniem adwokata Łęckiego — ma 
powaźny wpływ na czyny oskarżo- 
nego. ' 

Obrońca prosił Sąd o orzeczenie 
kary sprawiedliwej i 

W obronie oskarżonych Wacka ! 
Mossora przemawiał adwokat Ro- 
zenblitt. 


W stosunku do oskarżonego Wac- 
ka obrońca prosi? Sąd o wzięcie pnd 
uwagę — jako okoliczności łagodzą= 
cej — że oskarżony całkowicie pray- 


znał się do popełnienia zarzucanych 
mu przestępstw oraz wytaził skru- 
chę, 


W stosunku do osk. Mossora 0- 
brońca nie negując, że oskarżony 
popełnił przestępstwo wobec narodu 
polskiego, ofiarowując swą współ- 
pracę okupantowi niemieckiemu — 
zwrócił uwagę na fakt nieprzyzna- 
nia się osk. Mossora do współudzia- 
łu w konspiracji w Wojsku Pol- 
skim. Mówca starał się też wskazać, 
że — jego zdaniem — przewód są- 
dowy nie ustalił faktów, świadczą- 
cych o szpiegowsk'ej dr'ałalności o- 
<karźonego. 

Obrońca prosił Sąd o słuszny 1 
sprawiedliwy wyrok w stosunku 
do osk, Mossora. 


Adwokat Sarnowski, przemawia - 
jącow obronie oskarżonego Jureckie- 
go, usiłował wykazać, że jego kli- 
ent nie brał udziału w planowaniu 
zasadniczych akcji, skierowanych 
przeciwko władzy ludowej i narodo- 
wi polskiemu. 


Wskazując na szczere przyznanie 
się oskarżonego do winy oraz na 


jego skruchę, wyrażoną podczas 
przewodu sądowego — adwokat Sar- 
nowski wniósł o sprawiedliwy wy- 
miar kary. 


W przemówieniu wygłoszonym 


| w obronie osk, Romana, adw. Ma~ 


ślanko wysunął tezę, że wpływ osk, 
Tatara, a później osk, Kirchmaye- 
ra był decydującym czynnikiem, któ- 
ry popchnął Romana na drogę zbrod- | 
"ni. Adwokat Maślanko uważa, że 
Roman w ciągu całej swej działal- 
ności szpiegowskiej i dywersyjnej na 
rzecz obozu imperialistów i agreso- 
rów był posłusznym narzędziem w 
rękach swych przełożonych. 


W obszernym wywodzie, naświetla- 

jącym poszczególne fazy zbrodniczej, 
sntyludowej działalności oskarżo - 
nych — adwokat Maślanko podkre- 
éli}, (że przestępstwa popełniane 
przez oskarżonych z góry były ska- 
zane na niepowodzenie wobec czuj- 
ne; posiawy narodu polskiego, sku- 
plonego wokół swego  Ludowega 
Rządu. 


W koukluzji adw. Maślanko wniósł 
o wyrozumiały wyrok. 


| Ostatnie słowo oskarżonych 


żliwiający mu z czasem naprawie- |i hańbą. Swe zbrodnicze postępo- 


Po przerwie Sąd udzielił głosu | dziej w miarę tego, jak zwiększa 


oskąrżonym. Osk, Tatar potwier- 
dził całkowite przyznanie się do po- 
pełnionych przestępstw. Podkreś- 
lit om, iż całą swą działalność uwa- 
ża za wysoce szkodliwą dla Polski 
Ludowej i działalność tę potępia, a 
wraz z nią samego siebie. Wyraża 
żal i skruchę, stwierdzając, iż żal 
ten jest tym większy, że w swym 
sumieniu nie znajduje żadnego u- 
sprawiedliwienia dla popełnionych 
przez siebie zbrodni. „Karę, jaka 
będzie mi wymierzoną — stwier- 
dził osk, Tatar — przyjmę jako 
słuszną, sprzwiedliwą i ostateczną." 

Osk, Jurecki, przyznając się eal- 
kowicie do winy, wyraził żal i 
skruchę z powodu popełnionych 
przestępstw i stwierdził: „Na mo- 
im smutnym doświadczeniu widać 
jasno, że drzwi wejścia do każdej 
konspiracji są szeroko otwarte, nle 
drzwi wyjścia z miej są bardzo 
wąskie | uwakała się coraz bar- 


się ogrom winy. Składam w ręce 


Wysokiego  Trybnnału los mojego 
życia”, 
Osk, Utnik stwierdził, iż zdaje 


sobie w pełni sprawę z wielkiego 
swego przestępstwa 1 ogromu winy. 
Postępowanie swóje tłumaczy 
wpływem otoczenia, w jakim się 
wychowywał i które kształtowało 
jego Światopogląd. Przekonany jest 
wewnętrznie © słuszności kary, ją- 
ka spotka go za popełniońe prze- 
stępstwa 1 prosi Sąd o stworzenie 
mu możliwości dla odpokutowania 
za winy. 


Oskarżony Nowicki mówił o 
wielkiej roli, jaką odegrał w jego 
życiu proces, który wstrząsnął je- 
go sumieńiem i pożwolił mu zdać 
sóbie sprawę z ogrómu krzywd, ja- 
kie wyrządził Polsce, Wyraził on 
ża] z powódu popełnionych przes- 
tępstw i prosi Sąd o wyrok umo- 


nie swej winy, 

Ósk. Roman wyraził głęboką 
skruchę z powodu swej zbrodniczej 
działalności. Mówiąc o popełnió- 
nych przestępstwach, prosił on Sąd 
o darowanie mu życia, by „mógł 
wrócić na łono społeczeństwa i zre- 
habilitować się”. 

Osk, Kirchmayer prosząc o spra- 
wiedliwy wymiar kary, podkreślił, 
że zdaje sobie sprawę z krzywd, 
które wyrządził narodowi polskie- 
mu, „Nie znajdę słów na obronę 
swego przestępstwa” — stwierdził 
Kirchmayer. 

Osk. Herman, potępiając swą 
dotychczasową zbrodniczą działal- 
ność — starął się przekonać Sąd, 
iż powodował się początkowo inry- 
mi motywami aniżeli te, jakie wy- 
nikły w rzeczywistości. 

Osk, Mossor przyznał się do 
współpracy z okupantem hitlerow= 
skim, nazywając to ciężkim błędem 


wanie usiłował wytłumaczyć wy- 
chowaniem jakie otrzymał. ` 

W wykrętny sposób próbował 
Mossór uchylić się od odpowiedzial 
ności za przestępczą działalność w 
organizacji  dywersyjno-szpiegow- 
skiej. 

Kończąc osk. Mossor prosił Sąd o” 
wymierzenie mu sprawiedliwej ka- 
ry, która pozwoliłaby mu odpoku- 
tować za popełnione wobec narodu 
polskiego przestępstwa. 

Osk. Wacek, stwierdzając, iż w 
pełni zdaje sobie sprawę z ogromu 
dokonanych przestępstw wobec 
Polski Ludowej, prosił o sprawie- 
dliwy wyrok, który pozwoliłby mu 
na rehabilitację wobec narodu. 

l w aj s 

Po wygłoszeniu ostatniego słowa 
przez oskarżonych Sąd oznajmił, że 


wyrok ogłoszony będzie w dniu 13] Muzyka i aktualności. 2230 Muzyka 
bm 


go Związku Włókniarzy oraz tym, co widziała w Polsce, o tym, 


jak wy budujecie lepsze jutra, jak 
walezycie o pokój. I my tak samo 
wzmożemty swe wysiłki w walce o 
to, abyśmy mogli tak, jak wy budo- 
wać u siebie jaśniejszą przyszłość, 

Przemówienie tow, Cadanela prze 
rywane było co chwilą okrzykami: 
„Pokój! Przyjaźń! Thorez! Ho- 
kój! Biernt! Stalin! 


Następnie goście oglądali wystę- 
py zespołu świetlicowego włóknia= 
rzy ze Zduńskiej Woli 1 Łodzi, po 
ezym otrzymali w upominku od TO- 
botników im. Stalina piękne chust- 
ki z barwnymi napisami „Pokój* w 
kilkunastu językach. 

Głęboko  wzruszeni serdecznym 
przyjęciem, opuszczali związkowcy 
francuscy salę Domu Kultury, zobo” 
wiązując się do jeszcze bardziej wy” 
tężonej i ofiarnej walki o zrzucenia 
jarama  kapitalistycznego, walki © 
szczęście francuskiego ludu. 


kich, 3 

Delegacja francuska udała się na- 
stępnie na, Osiedle im. Marchlew- 
skiego, gdzie zapoznała się z naszym 
budownietwem . mieszkaniowym, a 
stamtąd do „Domu Kultury im. Wa- 
ryńskiego na spotkanie z rabotni- 
kami Zakładów im. Stalina. 

Robotnicy ZPB im, Stalina gorąca 
powitali gości, nawiązując z nimi od 
razu bliski į serdeczny kontakt. De- 
legację zarzucono wiązankami, kwia- 
tów, a całe spotkanie zamieniło się 
w spontaniczną manifestację na 
cześć przyjaźni narodu polskiego i 
francuskiego, na cześć pokoju. 

— W imieniu związkoweów fran- 
cuskich -— oświadczył przewodni- 
czący delegacji, tow. Cadanel — pra- 
gnę podziękować tym wszystkim, 
którzy przybyli na spotkanie i tak 
gorąco nas przyjgli, Wyjeżdźaliśmy 
z Francji do Polski z głębokim prze- 


Narada aktywu przemysłu bawełnianego 
w sprawie planowania wewnątrz-zakładowego 


w sali teatralnej Zakładów Prze- | wnątrz - zakładowego przyczyni sią 
mysłu Bawełnianego im. Dzierłyń- |do równomiernego i rytmicznego 
skiego ódbyła się narada aktywu | wypelniarńa zadań produkcyjnych, 
gospodarczego przemysłu bawełnia-= | pozwoli na lepsze wykorzystanie 
nego. Udział w niej m, in. wzięli | wszystkich rezerw, istniejących jesze 
przedstawiciele: BŁ PZPR, tow, Ma- | cze w zakładach oraz um madźliwi zą” 
mos, KW PZPR, tow, Siula, PKPG | lodze skuteczną walkę o przedter= 
tow, Dębowski, Ministerstwa Przem, | minową realizację planów produk- 
Lekkiego tow, tow. Granas 1 Pro» | cyjnych i obniżkę kosztów własnych 


kow oraz Zarządu Głównego Związ- | produkcji. 
ku Włókniarzy, tow. Aniołkiewic. | <.. 
a s 
Kary za nielegalny ubój 


Celem narady było omówienie za- 
W chwili obecnej na rynku mięse 


łożeń nowego, jednolitego systemu 
-planowania wewnątrz - zakładowego 
w przemyśle bawełnianym 


Obszerny referat na ten temat |"ym istnieją przejściowe . trudności, 
wygłosił przedstawiciel CZPB, ob, |'Powodowañe po części okresem 
Adamsie. ; żniw, a po części machinacjami niee 

Planowanie wewnątrz - zakłado» uczciwye rzeźników i spekulantów, 


którzy wykupują bydło i świnie w ce- 
lu nielegalnego uboju, 


W dniu 12 lipca Marian Gibki, właś- 
cloiel sklepu mięsnego w Zgierzu 
(zam, przy ul, Dubois Nr. 5). ubił po- 
tajemnie cielaka, a mięso sprzedawał 
w sklepie, Drugi tego rodzaju wypa- 
dek zdarzył się w Dąbrowicach, w 
gawiecje kutnowskim, gdzie niejaki 

ózef Ściślewski (bez stałego zajęcia) 


we — stwierdził referent — pos 
zwoli doprowadzić plany do każ- 
dej maszyny, wykonywać plany 
równomiernie, zgodnie z przygoto” 
wanymi harmonogramami produk- 
eji, przez każdą brygadę, zespół. 

W dyskusji zabierało głos wielu 
uczestników narady, którzy w swych 
wypowiedziach podkreślali, iż ujed- 


20. 
SOJUSZ — Nieczy. nne 

STYLOWY p jest pięknem ży» 
cia“, godz. 18, 20. 

zi r. „Upadek Berlina" i ser., godz, 


TATRY 


nolicenie systemu planowania we- 
P | ubit atojegalnio few sprzedając 
k nba 3 mięso, taw, rabanke", po wyfórowa- 
Egzaminy wstępne naj oale, Vel Jółwiak, również 
Jes n ra mieszkaniea Dabrawle, kupił od niego 
na Politechnikę Q Łódzką 24 kg, mięsa, które mial rozprowadzić 
Egzaminy wstępne -na Politechnikę w Krośniewicach, 
Łódzką rozpoczną się dnia 25 sierpnia| Delegatura Komisjl Specjalnej w 
br. o godz. 9, O dopuszczeńiu do egza» | Łodzi, biorąc pod uwagę to, że wszys” - 
minów kandydaci zostaną powiadomieni | Sy wymienieni powodowali swą dzia- 
pisemnie. łalnością dezorganizację rynku mies- 
Niezależnie od tego listy dopuszcze- |hego — skazała Mariana Gibkiego 
nych do egzaminów, a podaniem miej- | 88 18 miesięcy ohozu pracy przymu- 
sca egzaminów, wywieszone będą 16| sowej, Józefa Ściślewskiego na 12 mie- 
sierpnia w rektoracie Politechniki Łódz- | SIęcy | Józefa Jóźwiaka — na dwa 
kiej (gmach chemii) Żwirki 36. miesięóe obozu, 
WZT" "MITA | EK TRDRCTET M 
T F ATR Yi K Rozrywki umysłowe 
|| (23, 24) 
KI ddd 44 nieczynne. 
— Nieczymne. 
BAIEA, — „Zabawna historia", godz, S k a iz an ka 
BAŁTYK — „Slub z przeszkodami", 
godz. 16.80, 18.30, 20.30 
GDYNIA — „Program Rózmaltości" Nr 
26-51, P.K.F, Nr. 33-51, „Pływanie”. 
„Pierwsza lekcja". godz. 10, 17, 18; 
19, 20, 21 
MŁ. GWARDIA — „Zaklęta narzeczoną”. 
godz 16, 18, 20, 7 
MUZA — „Zasadzką”. godz. 18, 20. 
ROLONIA — „Tubileusz! godz. 16.30, 
18.30, 20.30 y 
PRZEDWIOŚNIE — „Wesołe kumoszki z 
Windsoru", godz. 18, 20 
REKORD — „Cyrk', godz, 18, 0. 
ROBOTNIK —  „Trzelinowe dzwony”, 
godz. 18, 18, 20, . 
ROMA — Atanga wazkodzi”, godz. 18, 


«Bto to w maju", godz. 16, 


18. 20. . g 
WISŁA — „Romans z kontrabasem" Przeskąkując pewną stałą ilość H- 
godz. 16, 18, 20 altér w kierunku zgodnym a ruchem 
WEOENTARE, = „Czerwony rumak" kę ący segara, odczytać Fern 
21, 19, y nie, w skia rego winny wejść 
fg ną — „Czerwony rumak", godz, wszystiete podane na Obwedzie kala > 
„16, 18, „ (tery 
ZACHĘTA Z „Na mdsiecz Carycyna",| Litera wpisana do kratki oznaczonej 
godz. 16, 20. . grubszym obramowaniem jest pierwszą 
r literą poszukiwanego tekstu. 
Co usłyszymy przez radio 
yszymy przę arat 
PROGRAM AUDYON Zagadka geograficzna 
NA PONIEDZIAŁEK, 13, VIII, 1951 R. 


11.45 Głos mają kobiety, 11,52 Pol- 
ska pieśń masowa, 12.04 Dziennik 
ołudniowy. 1215 Przerwa, 13.30 
jo ola ga dla wszystkich. 13.50 Au- 
dycja ZNP. 14,05 Muzyka dla wszyst- 
kich, 14,30 Proza. 1450 Melodie 
operetkowe, 15.30 Audycja dla dzie- 
ci. 1550 Audycja PKC dla chorych. 
16,05 Utwory skrzypcowe, 16,20 Au- 
dycja dla dzieci, 1700 Wiadomości 
popołudniowe, 17.05 Odpowiedzi fali 


49, 17.15 Koncert orkiestry PR.| z liter, wchodzących w skład zitu- 
18.05 Skrzynka Metodyczna Wszech- A RARO. WETAŻĘ, ułożyć nazwę rze- 


nicy Radiowej, 18.15 Muzyka, tanecz- 
na. 18.45 „Siedem dni sportu”. 19.20 
Koncert chóru PR. 19.40 Utwory na 
klarnet I fortepian. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20,25 Z III Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie. 20.45 Wiadomości spor- 
towe. 20.50 Muzyka. 21.00 Koncert. 
21.40 Polska pieśń masowa, 21,45 
„W spomnienia robotnicze” 22.00 


Ka prawidłowe rozwiązanie przył 
najmniej jednego zadania prze- 
widziane są do rozlosowania wartościo- 
we nagrody książkowe, 

Rozwiązania zadań prosimy kierować 
do naszej redakcji w terminie da dnia 
21 sierpnia br. z dopiskiem na koper- 
tach: „Dział Rozrywek Umysłowych ''. 


Od redakcji: Spis osób nagrodzonych 
za prawidłowe zacina zadania @- 
brazkówego podamy w następną sobotą 
ze względu na to, że an rozwiąza* 
nia tego zadania mija w dniu jutrzej- 


taneczna, 23,00 Ostatnie wiadomości, | szym, 


Wręczenie odznak BSPO i SPO 
członkom Kołą Sportowego „Miasłeczko” 


Czy znacie ulicę Arar Jest to 
wąska uliczka bez chodników, posiada- 


Czynu Lipcowego koło . „„Miasteczko** 
wybudowało boisko do siatki, skocznię, 


jaca jedynie jezdnię, Dochodzimy nią |a w niedługim czasie wybuduje boisko) W zawodach pływackich padło w 
do  nowobudująeych się zakładów |do kosza. | Berlinie szereg nowych rekordów 
przemysłowych. Tutaj wąskim przej-; Koło to liczy 50 Aków. akademickich świata, ustanowio = 


W przededniu ILI Zlotu Młodych Bo- 
jowników o Pokój w Berlinie, w kołe 
„Miasteczko* odbyła się uroczystość 
wręczenia odznak SPO oraz BSPO. W 


nych przez pływaków węgierskich. 
Pływacy polscy odnieśli dalsze suk- 
cesy: Gremlowski zdobył srebrny 
medal, Jaśkiewicz — brązowy me- 


ściem dostajemy się między torami do 
ulicy Gołębiej, przy której mieści się 
Koło Sportowe „Miasteczko“,  Dlacze- 
go koło sportowe przy Łódzkim Zjed- 


noszeniu Budownictwa Przemysłowego | świetlicy ładnie udekorowanej, na czo- | dal i sztafeta kobieca 4x100 m do- 
otrzymało tak dziwną nazwę?  Otóż|łowym miejscu umieszczono  napis:| wolnym — brązowy metal. Padły 


„Młodzi budowniczowie Polski Ludowej 
zdobywajcie odznakę SPO!“ 


również nowe rekordy Polski. 


400 m st. grzbiet, kobiet: 1) Temes 
(Węgry) — 5:50,3 (akademicki re- 
kord świata), 2) Ńovak (Węgry) — 
6:25,4, 6) Gryszczykówna (Polska) 
— 6:39,5 (rekord Polski). ~ 

Sztafeta 4x100 m st. dow. kobiet: 
1) Wegry — 4:34,2, (akademicki re- 
kord świata), 2) NRD — 5:00,7, 3) 
Polska — 5:14,4 (rekord Polski), 4) 
CSR — 5:32,6. 

200 m st. klas. 


dlatego, że mowobudujące się zakłady 
przemysłowe na Widzewie zatrudniają 
przeszło 300 robotników, którzy miesz- | Z rąk przedstawiciela Zrzeszenia „Bu- 
kają w domach parterowych obok budo- | dowlanych* otrzymali odznakę SPO 
wy, tworząc jakby małe zaa —- | członkowie zarządu koła „Miasteczko: 
stąd też ta nazwa. Misiak Bogusław, Masternak Stefan. 


A mężczyzn: 1) 
Gold NAD) — 2:47,5, 2) Aradi (Wę- 
gry) 2:48,4, 3) Utasy (Węgry) 
— 2:49,0, 0 Goetz (Polska) — 2: Hry 
1» Dobrowolski (Polska) 2,4, 
8) Petrusewicz (Polska) — ARGO. 
200 m st. klas. A kobiet: 1) Kil- 
lerman (Węgry) -— 2:54,4, 2) Barth 
(NRD) -- 3:07,3, 3) Arndt (NRD) — 
3:08,0, 4) Mrozówna (Polska) 
3:10.4, 


mh 


członkowi 


|Kukier przegrał z 


Turniej bokserski w 


BERLIN. W sobotę późnym wieczo- 
rem zakończony został w Berlinie tur- 
niej bokserski o akademickie mistrzo- 
stwo świata. W finale reprezentant 
Polski w wadze muszej Kukier spotkał 
się z Bułakowem (ZSRR). Polak stoczył 
b. dobrą walkę z doskonałym przeciw= 
nikiem, przegrywając nieznacznie na 


Nu zdjęciu moment wręczenia legityma cji SPO 50-letniemu 
Stanisławowi Denderskiemu. 


koła, 
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Kowalczyk Mieczysław, członkowie ko- 
ła — a Józef, Szkopiecki Sta- 
nisław, przedstawicielka kobiet: Kaleta 
Wanda, 5 dalej: Denderski Stanistaw, 
który mimo 50 lat jest czynnym człon- 
kiem koła, Jędrzejczyk Stanisław, Koza 
Czesław oraz młody Zalaś Jan, któremu 
przyznano odznakę BSPO. 


Koło „Miasteczko“ powstało już w 
ubiegłym roku, jednak praca ruszyła 
na dobre dopiero niedawno, bo w maju, 
gd: przewodniczącym koła został ob. 
Masternak Stefan, a sekretarzem Kowal- 
czyk Mieczysław. Dzięki poparciu orga- 
nizacji partyjnej i ZMP praca koła przy- 
nosi coraz lepsze wyniki. W ' ramach 


ZDOBYWCY ZŁOTYCH MEDALI 


tinałowa) ZSRR wygrał z Polską 78:28 
(40:8), 

Ww siatkówce żeńskiej Polska przegra- 
ła z CSR 2:3 (15:8, 1:15, 15:11, 3 5, 


W dalszych spotkaniach i grach spor 
towych padły w Berlinie następujące 
wyniki: 

Koszykówka mięska: Chiny — Węgry 


49:47 (28:27), Bułgaria — CSR 52;51 | 9:65). 
(82:22), Korea — Finlandia 54:51| W, siatkówce męskiej (pula finałowa) 
(29:19). Polska przegrała z CSR po niezwykle 
sacżatał lce 2:3 (9:] 14. 11:15 
Koszykówka żeńska: Bułgaria — Fin- | 164. 43; Legi 2:3 (9:15, 16:14, 11:15, 
ja 207: y na 44:95 | 303 
Ladne 207:1 Wegry CSR. 44:25 W szóstym dniu zawodów w siątbówa 


(16:15). 


H 3 s. zwyciężyła NRD 3:0, 
W'meczach koszykówki męskiej (pula 


ce kobiet Polska 
z ZSRR 1:3. 

W. koszykówce Polacy przegrali 
Bułgarią 36:70, a koszykarki 
| przegrały z Węgierkami 17:21. 

Ld 


z 
naszy 


Kolarze nasi 
nie odnieśli sukcesów 


Kolarski wyścig szosowy, rozegrany 
w sobotę w Berlinie, naszym kolarzom 
nie przyniósł sukcesów. Wyścig za- 
kończył się zwycięstwem Czechosło- 
waków, którzy zajęli pierwsze dwa 
miejsca. Pierwszy z Polaków, Czyż, 
zajął dopiero 10 miejsce. 

Wyniki: 1, Pichlak (CSR) — 3:22; 
2. Pericz (CSR); 3, Nikulescu (Rumu- 
nia). 


13 . 
W finałach siatkówki mężczyzn uzy- 
skano w sobotę nastepujące wyniki: 
Bułgaria — Chiny 3:0, ZSRR — Ru- 
munia 3:0, Rumunia — Chiny 3: :0, CSR 
— Bułgaria 3:0. 

Wszystkie drużyny rozegrały po 2 me- 
cze, przy czym bez porażki są dotych= 
czas ZSRR i CSR. 

W siatkówce kobiet Bułgaria prze- 
grała z ZSRR 0:3 i z CSR( 0:5 0 
pierwszym miejscu w turnieju zadecydu= 
je bezpośredni mecz ZSRR — CSR, 
który lodbędzie się 13 bm. 

! W koszykówce męskiej wszystkie dru» 
jżyny, za wyjątkiem Chin, rozegrały po 
2 mecze. ZSRR, Bułgaria i Węgry pro 
wadzą w tej kolejności, mając po 2 «wy- 


poł 


Pierwszy złoty medal dla Polski zdobył 
na XI Akademickich Mistrzostwach 
Świeta, startujący w dniu 9 sierpnia br. 
nasz oszczepnik Sidło, osiągając naj- 
lepszy powojenny. w Polsce wynik 66,38, 


Wołkow (ZSRR) 


mistrzem 1 0-boju cięstwa. 


Wo 10-boju tytuł akademickiego Ww 


mistrza świata zdobył Wołkow (ZSRR) | | zdecydowanie 
|które wygrały 


prowadzą 
ZSRR 
(4) 


koszykówce żeńskiej 
reprezentantki 
dotychczas wszystkie 


7.106 p. przed  Denisienko (ZSRR) | |rozegrane mecze. Na drugim miejscu 
1.023 p. znajduje się Bułgaria przed CSR. Pol- 
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ska ma 2 zwycięstwa i 2 por 
na 5 miejscu. 
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W pięcioboju kobiet mistrzostwo 2 ażki j jest 


zdobyła Czudina (ZSRR) 3.999 p. i 


Nasi 


czołowi 


Teodor Kocerka, akademicki mistrz 
świata w biegu jedynek. 


Przed Spart akiada kolarską | 


w Łodzi 

Przed Spartakiadą kolarską w Łv- 
dzi odbędzie się w ośrodku sporto- 
wym miejscowej Spójni w Heleno- 
wie obóz kondycyjno-treningowy dla 
kolarzy z całego kraju. 

Wyścig szosowy w ramach Spar- 
takiady odbędzie się na trasie Łódź 


Koiporteż — - Łódź Piotrkowska 10 tel. 2272—232 
Zwi 17, Żak 20042. Frenumerate mee aonana 
"zakładowym mi 


- rainy — 254—71 wewn. 10, Redakcja nocna = I56—81, 
kowska 88, II piętro, Drakt Zakł, Grat. RSW, Prasa', Łódź ul, 


= 


5) Dobranowska klisz zi — 


Przy siatce i pod koszem | 


w siatkówce mężczyzn Polacy przegrali | 


—Kalisz—Łódź, dystans ok. 240 km. | Bokser polski Kempa Nasz reprezentant na Reprezentantka Polski 

EN 18 zdobył na XI Akade- _ XI Akademickie Mis- na XI Akademickie 

24 y z Mistrzostwa Świata w 

Przebywający na kuracji w jed- | mickich Mistrzostwach: rzostwa Świata w Ber- Berlinie, pływaczka 

- nym ze,szpitali łódzkich czołowy ko- | Świata w Berlinie brg- ` linie, oszczepnik Garn---  Dobranowska zdobyła 

larz Polski — Henryk Hadasik po- | sowy medal w wadze parczyk, zdobył dla brązowy medal, osiąga- 

wrócił już do zdrowia iw najbliż- tekkopółśredniej (wal- Polski brązowy medal, 100 o Finale, SER 
szym czasie rozpocznie normalny kowerem) psiągając wynik 61,84 m KUI czas 1:28,5 
trening. = - 

dz as i 0: BAR. EZZW ż 
m8" Belat Korerpondeniów, Em reg AC Żyj i interwencji 218— 432. x 1a? wyda prowincjonetnych — 223—29, Dział miejski | eportowy 


Administracja — 260—42, Dział ogłoszeń 
wynoszącą zł. 3 przyjmują wszys 
a z} 1,00 e przyjmuje REK 


(Polska 


— 


3:14,8, 7) Proniewicz 
3:17,9. 
400 m st. grzbiet. mężczyzn: 


1) 


Nyeki (Węgry) — 5:26,1 (akademic-| 


ki rekord świata), 2) Bolvary (Wę- 
gry) — 5:34,9, 3) Jaśkiewicz  (Pol-| 
ska) — 5:86,6 (rekord Polski). W 
konkurencji tej nie startował Bo- 
niecki, a Stelmaszczyk został zdy- 
skwalifikowany. 


1.500 m st. dow. mężczyzn: 1) Csor- | 


das (Węgry) — 19:21,0 (akademicki 
rekord świata), 2) Gremlowski (Pol- 
ska) 19:42,8 (rekord Polski), 3) 
Pacina (CSR) — 20:36,8, 4) Kopri- 
wa (CSR) — 20:51,0, 5) Hunger 
(NRD) — 21:018, 6) Kutil (CSR) — 
£1:05,7. 

W sztafecie 3x100 m st. zmien- 
nym Polska odniosła duży sukces, 
| zdobywając drugie miejsce i srebr- 
ny medal. 


Sztafeta 3x100 m mężczyzn: 1) 
Węgry 3:22,2, 2) Pólska 3:29,2 (skład 
sztafety “7 „ — Boniecki, Do- 


browolski i Ciężki), 3) NRD 3:31,3, 
4) CSR 8:38,1, 5) Rumunia — czas 
3:36,4. 


Pierwsze konkurencje  wioślar- 


skie: jedynki kobiet i czwórki bez 
sternika mężczyzn zakończyły się 

pełnym sukcesem ZSRR, który w 
Berlinie zakończony 
punkty i zdobywając 7 z kolei srebrny 
medal dla, Polski. 


W wyniku walk finałowych 4 tytuły 
akademickich mistrzów świata i złote 
medale zdobyli bokserzy ZSRR oraz po 
2 Węgrzy, Rumuni i reprezentanci NRD, 

Wyniki walk finałowych: musza — 
Bałukow (ZSRR) wygrał z Kukierem 
(Polska), kogucia — ŚStiepanow (ZSRR) 
pokonał Horwatha (Węgry), piórkowa — 
Sokołow (ZSRR) zwyciężył Iljena (Ru- 
meunia), lekka — Fiat (Rumunia) zwy- 
ciężył Farkasa (Węgry), lekkopółśrednie 
— Budai (Węgry) wypunktował Mied- 
nowa (ZSRR), półśrednia — Linca (Ru- 
munia) wygrał z Romanowem (ZSRR), 
jekkośrednia — Papp (Węgry) pokonał | k 


Tiszina (ZSRR), średaia — Nitschke 
(NRD) zwyciężył  Lazarenko (ZSRR), 
półciężka — Stehler (NRD) wygrał z 
Jegorowem (ZSRR), ciężka — Pierow 


(ZSRR) pokonał Bene (Węgry). 
Piłka nożna 
W dalszym ciągu turnieju pilkarskie- 
go w sobotę Czechosłowacja pokonała 
NRD 3:0 (2:0), zdobywając bramki 
przez Cejpa — 2 i Svobode — 1. 


á 


Stawczyk 
na trzecim miejscu 


W dalszym ciągu zawodów lekko- 
atletycznych na Mistrzostwach Aka- 
demickich Świata, w finale biegu na 
200 m. mężczyzn, Stawczyk zajął 
trzecie miejsce, zdobywając brązowy 
medal. Wyniki techniczne biegu: 

1) Sucharew (ZSRR) — 21,4 2) Ko- 
lev (Bułgaria) — 21,8 3) Stawczyk 
(Polsk — 219 4) Sanadze (ZSRR) | 

21,9 5) Kalijew (ZSRR), 6) Csanyj | 
(węg ry). 


DYNAMO (MOSKWA) — 
REPREZENTACJA NRD 2:0 


| Na stadionie im. Waltera Uibrichta, 
| w obec 70.000 widzów odbył się towarzys 
ki mecz piłkarski między drużyną Dyna- 
mo z; Moskwy a veprezentacją NRD. 

Spotkanie zakończyło się wynikiem 
2:0 (0: 0) dla drużyny ra dzieckiej. Bram- 
ki strzelili: Koniow w 64 minucie i KAr- 
cew w 84 min. 


, 


reprezentanci 


13 sierprda 1951 r. 


Sukcesy polskich piywaków 
i wioślarzy w Berlinie 


obu konkurencjach zdobył złote me- 
dale. Bardzo dobrze wypadli Pola- 
cy. Czwórka bez sternika w skła- 
dzie: Zbigniew Szwarcer, Edward 
Szwearcer, Jagodziński i Żarnowiecki 
zdobyła srebrny medal, zaś w je- 
dynkach kobiet Regina Kieda była 
trzecia, otrzymując brązowy me- 
dal. 


KOCERKA 


akademickim 
mistrzem świała 


W szóstym dniu Akademickich 
Mistrzostw Świata nasz znakomi- 
ty wioślarz, Kocerka, w biegu je- 
dynek zdobył tytuł akademickie- 
go mistrza świata, zwyciężając 
łatwo najgroźniejszego swego kon- 
"kurenta, Malinkowicza (CSR), o 
dobre 40 metrów. 

W ostatnim dniu zawodów pły- 
wackich Polka Dobranowska, w 
biegu na 200.m. stylem motyl- 
kowym, zdobyła brązowy medal 
uzyskując wynik 3:16,9, który jest 
nowym rekordem Polski. 

Trzeci rekord Polski ustanowi- 
ła sztafeta męska 4x200 m. w 
składzie:  Gremlowski, Tołka- 
czewski, Procel, Jera, uzyskując 
czas 9;25,8. Polacy zdobyli srebr- 
ny medal, zajmując II miejsce 
za Węgrami. 
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Sportowcy kodzi 


i i województwa 


potępiają zdrajców oiczyzny 


W sobotę w sali ORZZ przy ul, 
Traugutta odbył się wielki wiec 
sportowców i działaczy sportowych 
z terenu Łodzi i województwa, na 
którym zebrani wyrazili swą po- 
gardę i odrazę w stosunku do zdraj- 
ców parodu — bandy dywersyjno - 
szpiegowskiej, b. oficerów sanacyj- 
nych, których proces toczy się w 
Warszawie: > 

Wiec zagaił sekretarz Łódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej tow. 
Leonarczyk. 

Obszerny referat na temat toczą= 
cego się w Warszawie procesu zdraj- 
ców narodu, szpiegów i dywersan- 
tów, wygłosił członek prezydium 
Łódzkiego Komitetu Kultury Fi- 
zycznej tow. Dobrowolski. 

icznie zebrani sportowcy w sku- 
pieniu wysłuchali referatu tow. 
Dobrowolskiego. 

Następnie do prezydium wiecu 
| wpłynęła rezolucja, którą odczytał 
tow, Leonarczyk, Oto jej treść. 

„Toczący się przed Najwyższym 
Sądem Wojskowym w Warszawie 
proces pokazuje, dọ jakich bezgra- 
nicznych „podłości i zbrodni staczają 
się nieuchronnie wrogowie Polski 
Ludowej, zaślepieni nienawiścią do 
ludu. Wszystkie ich zbrodnicze 


przedsięwzięcia zostały sparaliżowa- | 


ne dzięki czujności partii, czujności 
Klasy robotniczej i całego narodu. 

Polska Ludowa, budowana wspól- 
nym wysiłkiem chłopa, robotnika i 
inteligenta pracującego, droga jest 
kpźdemu . uczęiwemu . obywatelowi, 
gdyż zapewnia poszanowanie czło- 
wieczeństwa, braterstwa, daje po- 
czucie pewności jutra. 

My, sportowcy, będziemy bronić 
naszego ustfoju przed zdrajcami, | 
którzy usiłują sprzedać nas kapitali- | 
stycznym krwiopijcom. 

My, sportowcy i działaczę sportowi 


| 


. 4 
Kurs instruktorów 
pięściarstwa l 

w Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia 
Sportoweg so w Poznaniu rozpoczął się 
ogólnopolski kurs instruktorów _pię- 
ściarstwa. 

W kursie bierze udział 34 kandyda 
tów ze wszystkich ośrodków w Polsce. 
Zajęcia na .kursie prowadzą trenerzy 
Majchrzycki i DOKI 

Wśród uczestnik kuysu większość 
stanowią b. zawodn ley jak Piłat, Kło 
das, Jeż, Sieradzań i inni, 


| 


niemal dzień akademickich i- 
ysk berlińskich przynosi coraz lep- 
| wyniki. Lista akademickich rekor- 
dów świata wydłuża się, padają rekor- 
dy krajowe i życiowe we wszystkich 
| niemal dyscyplinach sportowych. Po- 
bieżna ocena dotychczasowego przebiegu 
rnistrzostw pozwała nam już: stwierdzić, 
że przerosły one najśmielsze- nawet 
oczekiwania. 
Mistrzostwa berlińskie 
tylko wspaniałą manifestacją tężyzny 
|fizycznej postępowej młodzieży świata, 
| zjednoczonej wspólną wolą. waiki o po- 
|kój i postęp, ale jednocześnie stały się 
' wspaniałym 


stały się nie 


Brązowy . medal dia Reprezentant Polska na steprezeniani Palski na 
Fy mc es XI XI -Akademickie Mis- XI Akegamekig Pi 
Akademickich Mistrzo- PRZ rzostwa Światła w - 
s > trzost wiata, bokser he EEZ 
stwach Świata w Berli- A Ee A <dl> 2 linie, pływak Jaślie- 
nie ' bokser wagi lek- w wadze półciężkiej wicz, zdobył brązo- 


kiej Brzeziński, wygry= 
wając po pięknej teal- 
ce z bokserem radzie- 
ckim Aristagicjanem 


— 254-21 wewn, © t 


Grzelak, zdobył walko- 
werem brazowy meglal 


— ŁÓdŁ Piotrkowska 104a, 


wy medal w biegu na 

200 m. stylem grzbie- 

towym, uzyskując czas 
2:425 


nun na NN ZOO O A W W 

retar: - . 10— t naczelny 2186-14, sastapos redaktora UACE.  218—23, sekretarz odpowiedzialny 219—05, Dział partyjny 

codzień pio hf 1 w m odpowiedzialny zd godz ai. ROSE a 11, Dział ekonomiczny — 218—11, Dzis? rolny ~- 254—21 wewn. 9. 

tel. 11150 t 114—75. Wydawca RSW,„Prasa*. Adres redatcji: Łódż, Ploter- 

tkie gnor. i Agencje Pocztowe oraz listonosze miejscy 1 wiejscy, Prenumerałe w .kolnortażu 
„RU 


przykładem stale pogłębia- 


| 


zgromadzeni na tym wiecu, przyrze- 
kamy wzmóc czujność, aby zapobiec 
wypadkom zdrady i podłości, 

Sportowcy robotniczej Łodzi i wo- 
jewództwa stać będą wiernie pod 
przewodnictwem ZMP u boku naszej 
partii, budując nowy ustrój — ustrój 
sprawiedliwości sbołecznej — socja- 
lizm. 

Na zakończenie wiecu odśpiewa= 
no Hymn Młodzieży, 


Na kortach Berlina 


W mistrzostwach tenisowy: ch roze- 
grano ćwierć finały gier pojedyn- 
czych mężczyzn, które przyniosły na- 
stępujące wyniki: 

Birkas (Węgry) — Stojan (CSR). 
3:6, 8:6, 6:8, 8:6, 6:38. - 

Vad (Węgry) — Sturm (NRD) 6:1, 
6:2, 6:2, 

Viziru I (Rumunia) — Radzio (Pol- 
ska) 6:3, 6:8, 6:1, 2:6, 6:4. - 

Piątek (Polska) — Viziru II (Ru- 
munia) 7:5, 6:2, 8:6. 


—— 


„Włókniarz“ zwycięża 
w kolarskich mistrzostwach 


Polski 


W kolarskich mistrzostwach Polski na 


|Spójnia (Tomaszów) — 
Budowlani (Białystok) 
7:6(3: 0) 


W Tomaszowie w*zawodach o wejście 


torzć *dla zaw. licencjonowanych, na 
4000 mtr. pierwsze ` miejsce zdobył 
„Włókniarz w czasie 5 m. 15,4 sek. 

Również „Wfókńniarz” zdobył pierw 


szą lokatę w konkurencji dla kartowi- 
czów na 4000 mtr, w czasie 5 m. 32.4 


SCK, 


do H ligi Spójnia pokonała Budowla- 
nych z Białegostoku 
sunku 7:0 (3:0), 
Bramki dla tomaszowian strzelili: 
Wędrak 2, Anioła 4 i Wątróbski 1. Se- 
dzia Lewicki z Opola, Widzów 2000, 


| 


w wysokim sto= 


| Przegląd sił postępowej miodzieży świata 


jacej sie przyjaźni 
świata. 

Wschodni sektor Berlina żyje 
nie pod znakiem dwóch słów: 
den“ i Ja Parze) po dwa 

„pokój i „prz, Y* towarz, 
kaźdym kroku IU Zlote wi Młody 


nomiędzy młodzieżą 


obec- 
Frie- 
słowa 
Ą na 
1 Bo- 


jowników o Pokój i XI Akademickim 
Mistrzostwom Świata. 

W tych dwóch słowach AA 
starają się okazać swą więź, łąc 
ich coraz bardziej z narodami mifują- 
cymi pokój, któremu zagraża ich ro- 
dzima reakcja, wysł się impe- 
rializmowi amerykań 

Na bilans sportowy igrzysk  berliń- 
skich jest jeszcze za wcześnie, Codzien- 


| nadchodzące z Ber- 
lina. mówia aż nazbyt przekonująco, 
| jak wielką przewagę nad innymi wy- 
kazują na nich wodniczki i zawodni- 
cy radzieccy ~ krajów SO ach 
ludowęj, gazie i intere- 
som garstki ' kra- 
kapitalisty „ży WOŁA SD 
coate go 


0 wejście do +: 


ne jednak wyniki, 


ie cz 


na rodu. 


| Czwarta „niedziela rozgrywek o 
jście do II ligi piłkarskiej przy- 
pujące wyniki: 

Grupa I — sa (Zielona _Góra)— 
Stal (Gdańsk) 4:1 (2:0): Kolejarz 
(Szczecin) — Kolejarz (Leszno) 2:2 
(1:2). 

Grupa II Włókniarz (Pruszków) 


— Włókniarz I B (Łódź) 8:0 (2:0). 

Gwardia (Olsztyn) — CWKS I B 
0:2 (0:1). 

Spójnia (Tomaszów) — Budowla- 

(Białystok) 7:0 (3:0). 

Grupa III Włókniarz (Krosno) — 
Ogniwo I B (Kraków) 2:0 (1:0). 

Spójnia (Kraków) Gwardia 
(Lublin) 6:3 (4:2). 

Grupa IV Unia (Raciborz) — O- 
gniwo (Wrocław) 2:3 (1:2), Górnik 
(Ruda Śl) — Kolejarz (Świdnica) 
2:8 (1:0). 
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